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Zjazd działaczy gospodarczych i społecznych
województwa kieleckiego.

Wczoraj o godz. 9 rano w sali 
teatru  polskiego w Kielcach roz­
począł się zjazd gopodarczy, na któ 
ry przybyło około 1000 delegatów 
z terenu województwa kieleckiego.

Zjazd zorganizowany został 
przez wojewódzki sekreta,rjat B.B. 
W.R. w celu omówienia spraw go­
spodarczych województwa kieleckie 
go, w myśl założeń ustalonych na 
zjeździe gospodarczym w W arsza­
wie.

Otwarcia zjazdu dokonał prezt.s 
grupy regjonalnej dr. Gosiewski, 
poczem wojewoda Paciorkowsbi po 
witał przybyłych w* imieniu rządu 
i wygłosił przemówienie.

Do prezydjum zjazdu weszli: 
wojewoda Paciorkowski, Stefan 
Arski, poseł Długosz, senatorba 
Grunertówna, dyr. Kaczkowski, are 
nerainy sekretarz bloku BBWR po 
set Brzęk - Osiński, posłowie: Ko­
nieczko, Madeyski, Kozłowski, Sob 
ezyk Sowiński, senator Targowski, 
wiceprezes banku gospod. krajowe­
go Starzyński, dyr. Nowak, wojewo 
dżina Paciorkowska i inni.

Po przemówieniu woje we Pa- 
ciorkowskiego, referat o sytuacji 
gospodarczej Polski na tle sytuaej. 
międzynarodowej wygłosił sen. T«r 
gowski.

Następnie po krótkiej przerwie 
wiceprezes B. G. K. Starzyński wuó 
wil sprawy walutowe, bilansu h a n ­
dlowego, ustaw  finansowo - rol-

PIORUN ZABIŁ KOBIETĘ.
K A TO W ICE, 10. 6. W Budzi 

y powT. rybnickiego podczas szaleją 
sj wichury piorun uderzył w drze 
r o .  pod którem ukryły się przed 
eszczem 3 kobiety. Jedna, z nich 
la r  ja Wątrobowa, rażona pioru- 
em, poniosła śmierć na  ̂miejscu, 
wie inne zdołano uratować.
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STRASZNA KATASTROFA 

KOLEJOWA.

KONSTANTYNOPOL, 10. 6.
5AT. W  pobliżu Eskiszehr wyko 
eil się ekspres, idący z Adaruy do 
Ankary. Według dotychczasowych 
viadomości 12 osob zostało żaln­
ych, a o 50-eiu brak wieści. Przypu 
zezują. że utonęły one. Przyczyna 
ratastrofy było uszkodzenie toru 
irzez powódź-

nych i wpływu ich na życia gospo­
darcze.

Po przerwie rozpoczęły się pra 
ce w komisjach: rolnej, pod prze­
wodnictwem sen. Targow skiego,

przemysłowo - handlowej — posła 
Sowińskiego, sekcji rzemieślniczej 
— p. Lorensa i sekcji pracy, pod 
przewodnictwem dyr. funduszu 
pracy Z. Madeyskiogo.

Ustąpienie wiceministra Gallotta
WARSZAWA, 10. 6. (wł.) Wice­

minister Józef Gallot ustępuje ze 
stanowiska podsekretarza stanu w 
ministerjum komunikacji.

Jak się dowiaduje nasz koręspon

dent, wiceminister Gallot powraca 
na dawne stanowisko generalnego 
dyrektora zakładów modrzejew­
skich.

Nota Francji o pakcie 4-ch
do Polski i Małej Ententy

WARSZAWA, 10. 6. Minis i er 
spraw  zagranicznych, p. Józef Beck 
przyjął wczoraj ambasadora 
F rancji p. Laroche, który złożył w 
imieniu swego rządu deklarację, za 
wic rającą interpretację rządu fran  
emskiego niektórych postanowień pa 
ktu czterech mocarstw.

D eklaracja ta  opiera się na a n a ­
logicznych zasadach, jak  oświadcze­
nia złożone państwom Małej Enton 
ty. Y\r szczególności precyzuje ona 
francuski punkt widzenia na art. 
19 paktu ligi narodów.

Rząd francuski zwraca specjal­
ną uwago na art. 2-gi paktu czte­
rech.

A rtykuł ten — jak głosi nota — 
wyłącza rozpatrywanie istoty re ­
wizji, a  zezwala jedynie na zbada­
nie propozycyj, dotyczących meto 
dy oraz procedury przy zastosowa­
niu artykułów paktu ligi narodów

Niemoże być wobec tego mowy 
o wszczęciu jakiejkolwiek kwestji 
rewizji tery  tor jalnej w inny s p o ­
sób, aniżeli jest to przewidziane w 
postanowieniach artykułu 19-go.

Rząd francuski będzie się dom a­
gał pozostawienia -w mocy pośtane 
wień, które wymagają w takich wy 
padkach powzięcia uchwały jedno­
myślnej z uwzględnieniem głosów 
państw  zainteresowanych, jak  tego 
żąda art. 19-ty paktu ligi narodów.

ORYGINALNY „STRAJK" RO­
BOTNIKÓW SEZONOWYCH 

W ŁODZI.
ŁÓDŹ, 10. 6. W śród robotników 

sezonowych, zajętych od dwu tygod 
ni przy budowie szosy Lódź — Ła­
giewniki wynikł oryginalny strajk.

Robotnicy gremjalnie odmówili 
przyjm owania zapłaty za prace.

Wysunęli oni żądanie podwyż­
szenia stawek za pracę. W edług 
norm ustalonych przez fundusz prsi 
cy robotnicy* niewykwalifikowani, 
pobierają dziennie 4 zł., robotnicy 
-wykwalifikowani zaś 5 zJ. Dawniej 
m agistrat płacił po 7 zł. dzienn-e.

Robotnicy wysuwają żądania, 
aby m agistrat z wlasnj’ch fundu­
szów wypłacał im przynajmniej o 
złotówkę dziennie więcej

Robotnicy już raz przed tygod­
niem odmówili przyjęcia zapłaty, 
zapowiadając udanie się z prośbą 
o interwencję do prezydenta mia-

SKARBY W ZIEMI.
K A LISZ, 10. 6. W  m ajątku Ol­

szyna pod Sieradzem odkryto w o- 
statnich dniach bardzo bogate złoża 
kwarcytu, m aterjału, potrzebnego 
-w przemyśle hutniczym.

Poza tern odkryto złoża Tvegla 
brunatnego oraz gliny białej, nada­
ją c e j  się do wyroou porcelany7. Od 
kryciem zainteresowali Bię przemy 
słowcy, którzy licznie przybyw ają 
do Olszyny, badając teren i zgła­
szając się z ofertam i eksploatacji.
KRWAWA BÓJKA GRECKO - 

NIEMIECKA W GDYNI.
GDYNIA, 10. 6. Nocy ubiegłej 

dzielnica portowa stała się terenem 
krwawej bójki między7 marynarza­
mi niemieckimi a greckimi.

Kilkunastu marynarzy ze stat­
ków niemieckich „Haseł bur g‘ i 
„K urtana“, u wylotu ul. Sw. \\o j- 
cieeha, napadło na marynarzy ze 
stojącego w porcie statku greckiego 

Panos“ okładając początkowo gre

Szantaż Hitlera
MORATORJUM DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH.

LONDYN, 10. 6. Decyzja Nie­
miec ogłoszenia moratorjum dłu­
gów zagranicznych na 1 lipca wy 
wołała w Londynie bardzo ujemne 
wrażenie.

W kołach miarodajnych podkre­
ślają. że aczkolwiek częściowe ino 
ratorjum  może byłoby uzasadnio­
ne. to jednak moratorjum ogólne 
jest bezsprzecznie bezpodstawne. 
Nadwyżka, eksportu nad importem 
jaką Niemcy wciąż jeszcze posiada 
ją, dostateczną jest, jak w yjaśniają 
czynniki miarodajne w _ Londynie, 
aby pokryć eońajmniej 75 proc.

spłat pożyczek zagranicznych.
Deklaracja moratorjum jest kro 

kiem, który poważnie narazi kredyt 
niemiecki. W kołach miarodajnych 
brytyjskich przypuszczają, że krok 
niemiecki, powzięty w przededniu 
wszechświatowej konferencji eko­
nomicznej, obliczony jest na wy 
warcie nacisku na kraje wierzyciel 
skie, aby7 obniżyły one swoje taryfy  
celne wobec Niemiec w większym 
stopniu, niż Niemcy będą musiały 
to uczynić w ramach powszechnego 
porozumienia.

Stracenie szpiega
i tragedia Jego siostry.

Uw a g a  —  hodowcy 
i miłośnicy kaktusów

W niedzielę  dn . 11 b. m. od go d i.8 -e j 
ino  do godz. 6-ej w ieczorem  w ogro- 
ach firm y H. D1KTEL przy  ul. 3-20 
łaja N r. 35 (naprzeciw ko podstaw i tram  
raj owej ODBĘÓZIK SIĘ POKAZ
laktusów w 112 odmianach
ibejrzenie nie obow iązuje do k u p n a , za 
idwienist przy jm uje »ię m iejscu

RÓWNE, 10. 6- (wł.) Sąd doraź 
ny w Równem skazał za szpiego­
stwo na karę śmierci przez powie­
dzenie niejakiego Józefa Karlińskie 
!/o. Ponieważ p prezydent Rzplitej 
nie skorzystał /. prawa łaski, kat 
Braun wykonał wyrok na podwórzu 
więziennem w Równem.
W związku z procesem Karłińskiego 
popełniła samobójstwo jego siostra, 
Anna Karłińska, nauczycielka szko 

• ły powszechnej w Łucku Anna Kar

lińska, nie mogąc przeżyć hańby 
swego brata i me chcąc świadczyć w 
sądzie w jego procesie, gdy otrzyma 
ła wezwanie do stawienia; się przed 
sądem, strzeliła, sobie ż rewolweru 
w’ okolicę serca. Stan jej od węz i raj 
j ogorszył się tak, że jest mała na­
dzieja. utrzymania jej przy życiu.

O wyroku sądu doraźnego i stra 
ceniu jej brata na szubienicy, rannej 
nie zawiadomiono.

poranili i podarli na nich odziez.
Policja portowa wszczęła docho 

dzenie. ,
SAMOLOTY ZDERZYŁY SIĘ M PO 

WłETRŹU.
B U KA RESZT, 10. 6. PA T. W 

Tecuci 2 samoloty wojskowe zde­
rzy ! v  Się W p o w ie trz u . 4-y osoby 
z n a jd u ją c e  się w tych samolotach 
odniosły rany. A paraty zniszczone.

AMERYKA CZEKA.
LONDYN, 10. 6. Z W aszyngto- 

nu donoszą, żc departam ent stanu 
powiadomił rządu państw  dłużni 
czych, że Ameryka oczekuje uisz­
czenia ra ty  czerwcowej.

Tekst tego postanowienia zn- 
sał opracowany przez- departam ent 
skarbu i byl przesłany za pośredni­
ctwem departam entu stanu, który 
odmawia ogłoszenie noty.
WIELKA PANAMA PRZY BU 
IIOWIE MAGISTRALI WĘGLO­
W E J MOSKWA -  ZA G ŁĘB IE 

DONIECKIE. 
MOSKWA, 10. l>. PAT. Na 

budowie wielkiej magistrali węgło 
we j Moskwa — Zagłębie Donieckie 
wykryto olbrzymią panamę sięgają 
ją przeszło 7 milj. Robotnicza inspe 
keja stwierdziła poza tern fatalny
stan robót. Szereg osób z kierowm 
ctwa budowy usunięto i poeiągmę 
to do odpowiedzialności sądowej-
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TEA BEST SHANOHAl
Herbata, kawa, kakao i czekolada 
skład główny: Warszawa. Flek.

toralna SI teł. 728-95. 
świeżo zbiory i wysoka jakość. 
A rtykuły nasze są rozpowszech­

nione w całej Polsce.
Dla hurtu — duży rabat.

Sw ędzenie ciała oraz w szelk iego  
rodzaju wyr? uty skórne usuwa

K R F ,l* ,V A S M -a 6 E
' " z kogutkiem

est to id ea ln y  n ieszkod liw y  k o ­
sm etyk, u suw ający  w ady  n a sk ó r­
ka tak  u dorosłych, jak  i u dzieci 

R. ;Vl. Spr. W ewn. Nr. 3534.

Szczęście w bezpłodności
Szajka fabrykatów eunuchów

j e s z c z e
wybuchają pociski.
BIAŁYSTOK, 10. 5. 14-Ietni chło­

piec Stefan Rogalski znalazł na bagni 
sku koło wsi WJatrohizy powiatu su . 
waiskiego pocisk armatni, pochodzący 
jeszcze i  czasów wojny światowej.

Pocisk ten Rogalski zaniósł do swe 
go krewnego S3-lei niego Franciszka 
W iśniewskiego, który w obecności Ro 
galskiego i swego 6-Ietniego syna przy 
stąpi! do rozkręcania pocisku Nastą­
pił wybuch, w następstwie którego 
wszyscy trzej zostali ciężko ranni Od 
wieziono ich do szpitala w Suwałkach 

 ;0 ; —

Ciekawość dzieci
spowodowała kata­
strofę szybu węglo­

wego.
Sześć osób zabitych, kilkanaście cięż­

ko lannych.
SOF JA, 19. 6. W okolicy Plewna, 

dwaj robotnicy wykopali stosunkowo 
głęboki szyb w pobliżu kopalni wę 
gla. Około 20 bawiących sie dzieci 
zbliżyło sie ciekawie do szybu, który 
nie wytrzym ał naporu i  zasypał wszy 
stkich włącznie z robotnikami.

Po kilkugodzinnej pracy udało się  
zasypanych wydobyć na powierzchnię. 
Niestety, pięcioro dciecl i jednego ro 
hotnika wydobyta już martwych, pod 
czas gdy desztę osób, w stanie budzą- 
eym poważne obawy, oddano do szpi­
tala.

„Święto Morza“
w 6dvn§

W przeddzień „Święta Morza" t. j. 
dn. 28 ezerwca br. pieybyw a do Gdyni 
z rewizytą szwedzka marynarka wo­
jenna. Uroczystości z tern związane po 
łączone będą z obchodem „Święta Mo­
rza", którego program ustala specjal­
ny komitet z wicekomisarzem rządu 
ioż. Szanicwskim na czele.

Podobnie, jak w roku ubiegłym  
przewidziany jest na ten dzień liczny  
zjazd delegaeyj z poszczególnych dziel 
nic Polski, które korzystać będą z da 
leko idących ulg kolejowych, z wielu 
udogodnień w zakresie za kwaterowa 
nia i zaprowianlowania.

Na dowód łączności całej Polski c 
morzem odbędzie się symboliczne ccer 
panie wody morskiej do specjalnych 
urn, które przedstawiciele organizacyj 
i stowarzyszeń zawiozą do swoich sie­
dzib.
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W Gracu toczy się obecnie sen­
sacyjny proces, proces istotnie n:e 
bywały, nawet w obecnych czasach, 
gdy każdy tydzień niemal przynosi 
nam sensację wręcz oszałamiająco.

Na ławie oskarżonych trybunału 
karnego' w Gracu zasiadło 21 osób, 
obwinionych o zbrodnię trwałego 
uszkodzenia ciała. Tło tej niezwy­
kłej sprawy, która budzi ogromną 
sensację, nawet daleko poza grani­
cami Austrji, przedstawią się na­
stępująco:

Przed blisko rokiem ..powstał w 
Gracu tajny związek, którego ha­
słem naezełnem było: zapobieganie 
wzrostowi nędzy panującej wśród 
warstw ubogich przez zmniejszenie 
liczby urodzin. Członkowie związ­
ku, na którego czele stał literat Ru­
dolf Grossman, używający pseudo­
nimu Piotra Ramusa poczęli prze­
prowadzać liczne operacjo steryli- 
zacyjne, zapewniając zarazem 
swych pacjentów, że operacja taka 

• pociąga tylko czasową utratę plod- 
: ności.

Ideę tego rodzaju „uszczęśliwia • 
ula/1 ludzkości przywiózł do Austrji 
z... Niemiec pewien lakiernik, po­
chodzący z Gracu, nazwiskiem Jan 
Yorhauser.

*  *  *

Wśród samozwańczych operato­
rów jeden był tylko ukończony le­
karz, niejaki dr. Klemens Barto­
szek, były sekundarjusz szpitala 
powszechnego w Gracu. Asysten­
tami jego byli natomiast studenci 
niższych semestrów medycyny, kto 
rzy nie mieli najmniejszego pojęć a 
o prawidłowych zabiegach i dlatego 
teź powodowali trwałe okaleczę:iie 
swych pacjentów.

Również „asystentem" przy op-j 
racjach był między innymi także i 
pewien... czeladnik kowalski (!'!), 
nazwiskiem Ragohsnig, rodem z 
Karyntji.

Przywódcą organizacji Piotr Ra 
mus pobierał od każdego zabiegu 
po 10 lub 15 szylingów, które dzie­
lono następnie pomiędzy wszyst­
kich członków szajki. Od jesieni 
1930 roku do sierpnia 1932 dokona­
no 102 operacyj.

Niezmiernie ciekawe są relacje 
„operowanych", obecnie występu­
jących, jako poszkodowani przeciw 
Ramusowi.

Według jednego z protokułów, 
spisanych w sierpniu ub. roku w 
komisarjaoie policyjnym w Gracu 
— przybyło do Ramusa trzech męż • 
ozyzn z A ustrji Górnej, celem pod­
dania się „operacji".

Pierwszą ofiarę przywiązała 
właścicielka mieszkania rzemieniem 
do stołu kuchennego, narzucając jej 
płachtę na twarz, aby nie mogła 
widzieć... „operatora".

Po tym „przezornym" zabiega 
rozpoczęła się „operacja", która 
trwała dziesięć minut.

Operację tę przypłacił pacjent 
ciężką chorobą, po której pozostało 
mu — kalectwo.

Na skutek szeregu, podobnych 
relacyj stanął P iotr Ramus i tow a­
rzysze przed trybunałem karnym 
w Gracu.

Rada zarządzająca 
centrali zakupów 

kąs chorych
W duiu wcHoiajszyrn odbyio się w 

Warszawie zgromadzenie delegatów  
kas chorych w sprawie wyborów do 
rady zarządzającej centrali zakupów.

W wyniku glosowania do składu ra 
dy powołani zostali delegaci kas cho­
rych z Warszawy, Krakowa, Sosnnw 
ca, Grudziądza, Radomia, Grodziska, 
Tarnowa i Pabianic. Z ramienia związ 
ku kas ńiorycli weszli do rady: wice- 
dyr. M. Downarowicz i dr. Krosrceyó 
ski.

Przewodniczącym rady zarządzają­
cej centrali zakupów, kas chorych jest 
p. St. Dangel, zastępcą jego dr. Soko. 
lewlcz, obaj mianowani przez ministra 
opieki społecznej ; ,ćv:

Zarząd 
Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Warszawie

Oddział Zaglqbia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu

zawiadamia pp. Członków, że w 
piątek 28 czerwca r. b. o godz. 
19.30 w I-szym i o godz 20 w 
II-gim terminie w sali Banku 
Zagłębia, ul. Małachowskiego 9 
odbędzie sie

Ogólne Roczne Zebranie
z następującym porządkiem dzień 
nyrn: 1) Zagajenie i wybór prze 
wodniczącego, 2) Odczytanie pro 
tokułu z poprzedniego rocznego 
zebrania, 3) Sprawozdanie z 
czynności Zarządu i sprawozdacie 
kasowe, 4) Odczytanie protokułu 
Komisji Rewizyjnej, 5) Zatwier­
dzenie budżetu, na rok 19-33/34, 
6) . .Wnioski Zarządu, 7), Wybory 
uzupełniające Zarządu , i Komi­
sji Rew izyjnej,'8) W olne wnioski

Pierwszy zeznawał Piotr Ramus 
W słowach pełnych patosu i kun­
sztu retorycznego nakreślił on plar. 
i ideę przewodnią związku.

Wszyscy członkowie naszej or­
ganizacji — oświadczył — m. in. — 
„byli anarchistami". Chcieliśmy za­
protestować przeciwko istniejące­
mu złu i chcieliśmy zmniejszyć o 
ile tylko było w naszej mocy nie­
dolę rodzin nędzarzy, dla których

przyjście na świat każdego dziecka 
jest klęską i katastrofą. By zachę­
cić innych do przystąpienia do na­
szego związku poddałem się sam 
operacji.

Proces ten trwa obecnie. Wyni­
ku jego oczekiwać należy za parę 
dni. Nie ulega wątpliwości, i i  Ra­
mus i  jego „asystenci" gorzko od­
pokutują za swój makabryczny pin 
mysł uszczęśliwiania ludzkości.

G MNAZJUM MĘSKIE
T-wa SZKOŁA ŚREDNIA w Zawierciu

(z prawami szkół państwowych)
E gzam iny w stępne w  term in ie p rzed w ak acy jn y m  do k las od 11-ej 

do VI-ej o d b ęd ą  się w  d n iach  i6, 17 i 19 czerw ca 1933 r. 
Z g ło szen ia  k an d y d a tó w  w raz z dokum entam i (osta tn ie  św iadectw o 
szkolne, m etry k a  u rodzen ia , św iadectw o  szczep ien ia  ospy) p rzy jm o­

w ane są w  k an ce la rji g im nazjum  od 1 czerw ca 1933 r.
U lgi w opłacie  szkolnej m ogą być p rzy zn an e  przez R adę op iekuńczą 

tylko d la  n iezam ożnych  uczniów .
D Y R EK C JA  GIMNAZJUM.

3-§fk Średnia Szkoła Handlowa Żeńska
z p raw am i szkół państw ow ych

i Jednoroczna Żeńska Szkoła Przysposobienia
Kupieckiego

MARjl BOJARSKIEJ 
w Będzinie, Kołłątaja 45, tcl. 5-47

zawiadamia, że zapisy przyjmuje i informacyj udziela 
Kancelaria Szkoły  codziennie do dnia 1 Hpca 

w godz. 9  — 15.
Do ki. 1 przy jm uje się bez egzam inu  n a  podstaw ie  św iadec­

tw a ukończen ia  7 k las szkoły  pow szechnej lub  3 k las  g im nazjum .
U czenice zam iejscow e ko rzysta ją  ze zn iżek  kolejow ych i^tram 

w ajow ych. Z do lnym  a n iezam ożnym  u czen x o m  udzie la  eię ulg.
O p ła ta  w Szkole Jodnorocznej w ynosi zł. .̂0 m iesięcznie. 

U w aga: U czenice zap isan e  do d n ia  25 czerw ca n ie  o p łaca ją  w pisow ego

Sprawa Gorgonowej
w sądzie najwyższym.

KRAKÓW, 10.6. Sprawa Gorgo 
nowej, która dotychczas znajdowa­
ła się w krakowskim sądzie okręgo 
wym, została w dniu wczorajszym 
skierowana do sądu najwyższego 
w Warszawie. W związku z tern 
otrzymali obrońcy Gorgonowej oraz 
oskarżona zawiadomienie z sądu 
krakowskiego, że sąd okręgowy w 
sprawie karnej przeciw Emilji Mai 
gorzacie Gorgonowej kasację wnie­
sioną przeciw wyrokowi dnia 29

kwietnia 1933 r. przyjął i przekazał 
wraz z aktami sądowemi sądowi 
najwyższemu w Warszawie.

Równocześnie obrońcom dorę­
czono decyzję trybunału co do wnie 
sionych przez nich poprawek do pro 
tokułu rozprawy.

W piątek popołudniu z sądu kra 
kowskiego odeszła do sądu najwyż­
szego spora paczka, zawierająca 
kilka grubych tomów aktów spra­
wy Gorgonowej.

Nie można wierzyć nawet sobie
NIE WIEDZIAŁ, ŻE JEST NIEBOSZCZYKIEM...

W merostwie w którem zjawił 
się inżynier Charles Laurent, lat 
40, kawaler, w zamiarze wzięcia 
ślubu z wybraną swego serca, cze­
kała go nielada niespodzianka.

Urzędnik stanu cywilnego ani 
myślał dawać mu ślubu. Spojrzał 
na niego surowo zza okularów i po­
wiedział:

—  We Francji nie mamy jesz­
cze, chwała Bogu, dwużeństwa.

— Co pan mówił
— To, co pan słyszy. Jak  p in 

się nie -wstydzi, panie Laurent, 
człowiek żonaty, ojciec czworga 
dzieci...

— Ja. Ależ ja nigdy nie bratem 
z nikim ślubu. J a  nie mam dzieci.

Okazało się, że merotwo posia­
da dokumenty dowodzące, że inży­
nier Laurent, lat 40, imiona także 
się zgadzały, jeszcze przed dw.ma 
laty rzucił na pastwę losu żonę z 
czworgiem drobnych dzieci, że nad­
to popełnił cały szereg wołających 
o pomstę do nieba przestępstw kry­
minalnych, zawsze uchylając się od 
wymiaru prawiedliwości.

Zaczęły się tygodnie męki Lau­
ren ta. Chodziło o to, by dowieść, że 
inż. Charles Laurent nie jest iden- 
tyozny z Charles Laurent, który

ma żonę, dzieci i przestęptswa na 
sumi eniu.

Po upływie miesiąca takich sta­
rań, gdy Laurent zjawił się w tym ­
że merostwie, urzędnik przywitał 
go nowiną:

— Czy pan wie, otrzymaliśmy 
wiadomość, że inżynier Charles I  nu 
rent umarł...

— Chwała Bogu! — krzyknął 
uradowany inżynier. — Więc, na­
reszcie, skoro tamten umarł, ja do­
stanę ślub.

— Myli się pan — odparł chłodno 
urzędnik — ślubu pan nie dostaniu,

— Dlaczego! — jęknął tam Len,
— To bardzo proste. Pan jest 

trup...

KAFLE
desenie

farby, pokost
szybkoschnący

po cenach najn iższych  poleca 
firm a
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11 czerwca dzień spółdzielczości w Polsce
Spółdzielnie polskie przetrwały kryzys i stoją przed  ponownym

okresem roz w om
'ospodarczyehDzień 11 czerwca jest dniem spól 

dziełezośei, świętem gospodarezem, 
obehodzonem uroczyście w całej 
Polsce. Szczególniej w bieżącym ro 
ku dzień ten etanowi pewien prze­
łom, gdyż po ciężkich latach kryzy­
su spółdzielczość zaczyna, już odezu 
wać pewne polepszenie się konjunk 
tury  i śmiało kroczy ku nowemu o- 
kresowi świetnego rozwoju. Spół­
dzielnie, które zdrowo przetrzyma­
ły kryzys, okazały swą sile żywot­
ną i w lepszej konjunkturze mogą 
ufać w swe siły

Bardzo ciekawie przedstawia się 
statystyka spółdzielczości w Pol­
sce za rok 1932. W końcu tego okre 
su liczba wszystkich, spółdzielni w 
Polsce wynosiła 18.668 Nowych spól 
dzielni zarejestrowano w- ciągu ro­
ku 704- Z pośród tej liczby 11.752 
zorganizowanych było w dobrowol 
ne związki rewizyjne. Związki re­
wizyjne przeprowadziły rewizje wT 
8.664 spółdzielniach, czyli w 74 pr.. 
przekraczając znacznie normę, prze 
widzianą przez ustawę o spółdziel­
niach.

Natomiast w pozostałych. dzi­
kich spółdzielniach, nie należących 
do żadnego związku rewizyjnego, 
kontrolę przeprowadzą z urzędu ra  
da spółdzielcza, która w 1932 r. zre 
widowala 2.029 spółdzielni.

Ogólna liczba yzłonków we wszy 
stkich spółdzielniach wynosi około 
350.000. Spółdzielnie niezrzeszone w 
związkach rewizyjnych, są naogół

wiąc już o zyskach 
członków spółdzielni, korzystają­
cych z taniego źródła zakupów, ^kre­
dytu ćzy organizacji, zbywającej 
wytworzone towary spółdzielnie ma 
ją olbrzymie zasługi wychowawcze 
społeczeństwa. Dziś, gdy jeszcze 
wciąż w szkołach uczy się młodzież 
raczej wiadomości abstrakcyjnych, 
a, mało praktycznych gospodarczych 
spółdzielczość jest równocześnie 
wielką szkołą wychowania gospodar­
czego i obywatelskiego. Spółdziel­
czość uczy zmysłu organizacyjnego, 
umiejętności współpracy, świado-

mości z wyższemi celami dobroby­
tu całego państwa.

To też, w okresie, gdy cały świat 
rzuca swych najwybitniejszych lu­
dzi oraz arm ję obywateli na front 
gospodarczy, gdy potęga nołityczna 
Polski szczególniej zależna jest od 
siły gospodarczej — należy zwrócić 
baczną uwagę na rozwój sj ółdziel- 
czości. Dzień święta spółdzielczości 
winien być dniem obchodzonym 
szczególniej uroczyście, dniem wiel 
kiej propagandy idei współpracy 
gospodarczej dla dobra własnego i 
dla dobra całego Państwa

V Ć - '  '■ t

40 LAT, A BIUST 18 LETNIEJ
v Prawdziwy fenomen Latu 

ry osiągnięty dzięki kura 
ej i naukowym paryskim 
preparatem DIV A nada 
jąeym piersiom pełną 
jędrną linje i orawdziwie 
kobkcą pełnię rształtów 
Każda kobieta czy ma lfi 
łat, czy 55 lat osiąga w 
kilku dniach dziewicze, 
jędrne piersi. 1 pakiet 2.50 
zł., podwójny pakiet ku 

rac. 3.50 zł. Wysyłka dy­
skretna. Proszę o podanie, czv chodzi o 
wzmocnienie, czy też rozwinięcie biu­
stu. Przy przesyłce wycinka niniejsze 
go ogłoszenia w 3 dniach 20 oroc. raba 
tu za mały, a 30 proc. za duży pakiet. 
— Br. NIC. KEMENY, CIESZYN -  

skrytka pocztowa 100/5004

jedyna
rzeczywiście higienicznie spreparowana z jedwa­
bistej gumy na zasadach ostatnich wymagań na­

uki sporządzona PREZERW ATYW A
Kia uży vva;c*eprzestar2ałych  fabrykatów psujących Wasz ustrój nerwowy
Żądajcie TYLKO ^ 1 *  1^*®  i niedajcie się namó
oryginalną msrkę j j s S d w I f  wić na coś innego I

Sprawa przyjmowania młodzieży
do warsztatów rzemieślniczych.
U w a ą i  izby  rzemieślniczej w Kielcach

Już a v  najbliższych dniach tysią 
oe młodocianych ukończywszy szko 

mniejsze i mało aktywne, nie do star łę powszechną, stanie przed próbie 
czające cyfr statystycznych. To też mem: co, .dalej czynić 1 Jasną je s t 

• t ■“ - — --'.'vMvlnlni rzeczą, że lwia część tej młodzieży
uda się do warsztatów rzemieślni­
czych na naukę rzemiosła, aby w 
ten sposób rozwiązać zadane sobie 
pytanie. Aby uchronić tę młodzież 
od przyszłych nieprzyjemności, a 
nawet częstokroć zupełnej straty 
czasu, izba rzemieślnicza przypomi 
na, że prawo do przyjmowania i 
kształcenia terminatorów rzemie­
ślniczych przysługuje tylko tym pel 
nołetnim rzemieślnikom, którzy po 
siadają a) dyplomy mistrzowskie, 
b) względnie świadectwa ukończe­
nia jednej ze szkół technicznych bu 
ołowianych itd. — przy stwierdzeniu 
conajmniej trzyletniego samoistne­
go (na własny rachunek) prowadzę 
nia danego rzemiosła-

W arunki przyjmowania i kształ 
cenią terminatorów ustalone zosta­
ły przepisami, regulująeemi sprawy 
terminatorskie i odpowiedniemi za 
rządzeniami kieleckiego urzędu wo­
jewódzkiego.

Przyjęcie terminatora na naukę 
rzemiosła może nastąpić tylko na 
podstawie umowy o naukę zawar­
tej na piśmie przed cechem, magi-

miąrodajne są cyfry spółdzielni, 
zorganizowanych w związkach. Po 
siadają one około 280.000 ezlonkow, 
a  rozporządzają kapitałem obroto­
wym około 1 nul jard 200 mil jonów 
złotych.

Jeżeli uszeregować spółdzielnie 
według typów, jest w Polsce ogó­
łem; spółdzielni oszczędnościowo — 
pożyczkowych — 7.012; rolników-— 
6.811, konsumentów — 4 307, przed 
siębiorstw — 627. robotników i. pra 
c-owników -— 256, rzemieślników—
155. 1

Spółdzielnie przechodziły bar­
dzo ciężki okres w związku ze słabą 
wypłacalnością, szczególniej rolni­
ków w okresie ostatnich kilku lat. 
Mimo tego większość spółdzielni to 
worowych i kredytowych  ̂ zdołała 
upłynnić swe kapitały dzięki bar­
dzo ostrożnej i celowej polityce- 
T e spółdzielnio które nieopatrznie 
szafowały kredytami, zostały poder 
wane w swych podstawach i upadli 
Pozostały naogół spółdzielnie zdro- 
we. dobrze gospodarowane.

W niektórych spółdzielniach, 
szczególniej kredytowych, daje się 
już odczuwać pewne odprężenie b a  
wet zwiększają się wkładki, oraz 
zwiększają pozycje udzielonych kre 
dytów. Wobec ostrożności w udzie­
laniu pożyczek, wypłacalno.-'e dłuż­
ników jest nienajgorsza.

W ielką bolączką spółdzielczości 
— to dzikie, pseudo — spółdzielnie, 
zakładanie prze/ kombinatorów dla 
celów częstokroć oszukańczych. Ta 
kie spółdzielnie, udzielające niby po 
życzek hipotecznych, mianujące 
członkinie, sprzedające dolarowki 
itp., czynią, jaknajgorszą reklamę 
tlla reszty spódzielni Oszukańczych 
spółdzielni jest znikoma ilość, są o- 
ne zamykane przez prokuratora po 
stwierdzeniu nadużyć, lecz ze wzglę 
du właśnie na afery kryminalne, u- 
stawicznie się o nich czyta w prasie, 
podczas gdy właściwe spółdzielnie, 
pracujące z zasady na terenie ogra 
niczonym dla dolna swych człon­
ków, nie mają potrzeby reklamowa 
nia się, więc pracują w ciszy. To 
też, słysząc wiele o oszustwach, po- 
pełnionych przez kombinatorów 
pod płaszczykiem spółdzielczości, a 
mało o realnej pracy, wytwarza się 

, liłędne mniemanie o ruchu spół­
dzielczym w Polsce.

Tymczasem rezultaty żmudnej i 
skromnej ale owocnej pracy spół­
dzielczości sąą olbrzymie. Nie mć

stratem (urzędem gminnym) lub iz 
bą rzemieślniczą; umowa winna być 
zawarta w 4 egzemph, z których je 
den należy bezwzględnie przesiać 
izbie rzemieślniczej do zarejestrowa 
nia, gdyż w przeciwnym razie termi 
nator utraci możność późniejszego 
przystąpienia do egzaminu czeladni 
czego.

Na naukę rzemiosła w stąpić mo 
źna po okazaniu między innemi: 1) 
dowodu ukończenia 15. lat życia, 2) 

-świadectwa ukończenia całkowitego 
kursu nauki w szkole powszechnej, 
jaka istniała w miejscowości wyko 
nywania obowiązku szkolnego, 3) 
zaświadczenia lekarza, wskazanego 
przez inspekcję pracy, że dana pra 
oa nie przekracza sił kandydata.

Przypom inając zasadnicze wa­
runki przyjmow7ania i kształcenia 
terminatorów, izba rzemieślnicza za 
znacza, że przestrzeganie tych wa­
runków7, zarówno przez przyorują­
cych. jak i wstępujących na naukę 
rzemiosła, przyczyni się do zwalcza 
nia nielegalnego kształcenia tormina 
jtorów. uprawnionego przez rzemie 
ślników, nie mających ku temu pra 
wa, a liczących jedynie na nieświa 
domość młodzieży, względnie jej o- 
piekunów.

F. prezydent Rzplitej prof. Mościcki
iutro przybędzie do Kielc

Ju tro  t. j. dn. 12 czerwca, o god/. Rzplitej na uroczystości złożenia 
9-ej rano przyjeżdża z  W arszawy kamienia węgielnego pod budowę 
samochodem cło Kielc p. prezydent domu P. W. i W. F., o ezem już

obszernie donosiliśmy.
Powitanie p. prezydenta n a s tą ­

pi na rogatce warszawskiej, poezem 
p. prezydent będzie chwilowym go­
ściem wojewody Paciorkowskiego. 
Poświęcenia kamienia węgielnego 
dokona ks. biskup połowy Gawlina.

Wieczorem p. prezydent spotka 
się na raucie wydanym przez m ia­
sto w salonach województwa i  
przedstawicielami miejscowego spo 
leczeń,stwa i tego samego dnia póż 
nym wieczorem odjedzie z powie­
leni do W arszawy. Wbrew wszel­
kim przewidywaniom p. prezydei t 
nie będzie brać oficjalnego udziału 
na urządzonych balach, a to z uw a­
gi na zbyt cięż,kio czasy.

P. prezydent weźmie pozaicm 
odział w  poświęceniu basenu—pły­
w alni zbudowanego na stadjen ie  
sportow ym  pod K ielcam i i  w  lwi«p 
eie 2 p. «. L
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Rozmaitości
MILITARYZM NIEMIECKI 

W MUZYCE.
W katalogu najnowszych kompozy- 

eyj rozmaitych wydawnictw muzycz­
nych w Niemczech znajdują sic nastt) 
pujące nowalje: „Dawna wiara nicmio 
cka. Wieniec zuchowatych marszów 
żołnierskich". — „Życie wiary żołnier 
skioj. Potpourri". — „Marsz pułku 
eto "-’ców ar. 108 im. księcia Jerzego".
— „Brązowe koszule w marszu. Nary. 
dowo - socjalistyczny marsz bojowy". 
Itd., itd.

TYSIĄCLECIE NARMANDJI 
W Coutances odbyły sie wspaniało 

uroczystości ku upamiętnieniu lCtO-ej 
rocznicy istnienia Normandji. Tysic^e 
turystów przybyło na te obchody, 
Prz®z ulice miasta przeciągnęła pro 
cesja historyczna* której pierwsza 
c z ę ś ć * wyobrażała Normanów z okresu 
Wilhelma Zwycięzcy. Wielką sensacją 
budził w tym pochodzie model lodzi 
normandekiej z owych odległych c z u ­

b ó w  t. zw. drakkar. Druga c z ę ś ć  packo 
du obrazowała wiek xIH, uroszyrtj
wjazd Ludwika Świętego do Coutan- 
ees, dalej wizytą Franciszka I (XVI 
wiek), wreszcie alegoryczną grupą 
Normandji. Z całej Francji ściągnęły 
tłumy do cichego zwykle Coutanees, 
aby podziwiać wspaniały pochód.
STAN ZATRUDNIENIA W PRZE­
MYŚLE I NA ROBOTACH PUBLI­

CZNYCH.
Według ostatnich danyeh głównego 

nrządu statystycznego na d*ień 1 ma. 
ja r. b., w przemyśle przetwórczym na 
(erenic całej Polski zatrudnionych by 
lo 322.404 robotników, w górnictwie 
86.483, w hutnietwie 32.851, w Warszta 
tach kolejowyeh i wytwórniach woj­
skowych 53.627, w elektrowniach 1 
wodociągach 6-S68, oraz na robotach pu 
blicznych 37.11)1 robotników.

Z ogólnej liczby robotników zatrud 
nionych w przemyśle przetwórczym 
24.178 p ’ ypada na przemysł mineral 
ny, 47.649 — metalowy, 28 585 — ehenil 
czny, 112.697 — włókienniczy, 10.793 — 
papierniczy, 4.431 — skórzany, 32.505 - 
drzewny, 37.509 — spożywczy, 10.372 
— odzieżowy, 5.645 — budowlany, oraz 
8.M# — poligraficzny.

KRÓL BRODY.
W Ameryce do długiej listy wszela 

kich królów nafty, gumy, czekolady 
czy papieru, przybył jeszcze jeden: 
król brody. Jest to niejaki Nat W il­
cox z. Newady. Posiada on długą, bo 
dłuższą niż on eały, siwą brodą. Nat 
Wilcox ma lal 80, a od przeszło pół 
wieku nie golił sic ani ra*’u.

Jest zato całkowicie łysy Widocz­
nie, nie można mieć naraz dwu przy­
jemności: gęstej brody i czupryny.

Brodą swą zapisał czcigodny sta 
rzec testamentom Klubowi Bród wj 
Sacramento.

SENJGR KARPI
W Tarenji dzielnicy Francji wyło 

wiono z rzeki fenomen karpia. Jest, to 
najcięższy i najstarszy karp, jakiego 
udało sIę kiedykolwiek złowić. Waż.ył 
on 4# funtów, miał długości metr, a 
wiek jego obliczyli znawcy na... 159
lat.

Karpia tego posiano na wystawą ryb 
do Londynu i tam nabył go pewien 
4 ngljk.

NAJPIĘKNIEJSZE NOŻKT...
BABUNI.

Instytut kobiecy w amerykańskiej 
miejscowości Copthorn urządził orygl 
nainy konkurs. Chodzi o to. jaka habn 
nia ma najpiękniejsze nóżki.

D o  k o n k u r s u  s ta n ę ły  d n ta d ą tk !  m l*  
d y c h  b ab ek .
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11 PUŁK PIECHO TY Z IEM I k r o n i k a
BĘDZIŃSKIEJ

Dziś, w Będzinie odbędzie się 
uroczyste odsłonięcie pomnika ku 
czci poległych oficerów i szerego. 
wych 11 pułku piechoty. W związku 

z tem godzi się przypomnieć po­
krótce historję te;.>o pułku, który 
powstał na Ziemi Będzińskiej, obeo 
nie zaś stacjonowany jest w T ar. 
nowskich Górach.

PRZED ŚWITEM WOLNOŚCI.
Właściwą „kadrą" 11 pułku pie­

choty była P. O. W. Organizacja 
ta, powołana do życia przez komen­
danta Piłsudskiego, szczególnie buj 
nie rozrosła się w szarem robotni 
ozem Zagłębiu.

Rewolucja austrjacka w listopa­
dzie 1918 roku, stała się hasłem na 
terenie b. okupacji austrjackiej w 
Kongresówce do wystąpień prze 
ciwko władzom austrjackim, które 
pośpiesznie, kradnąc jeszcze co się 
dało, opuszczały Królestwo i zmy­
kały do Austrji.

Oddziały peowiackie, te jedyne 
karne, zwarte i świadome ceiów 
grupy — rozbrajały austrjakÓw, 
zajmowały objekty wojskowe i 
przejmowały w swe młode dłonie 
bezpieczeństwo obywateli.

Zagłębie Dąbrowskie w 1918 ro­
ku stanowiło część V okręgu P.O.W. 
— pod dowództwem ówczesnego 
podporucznika I  Brygady, ś. p. 
ppłk. Władysława Wąsika.

W Dąbrowie, w zajętych kosza­
rach austrjackich (szkoła górnicza) 
powstaje zaczątek siły zbrojnej w 
Zagłębiu. W skład oddziału wcho­
dzili peowiacy i b. legjoniści, żoł­
nierze—polacy z armji austrjackiej 
i ichotnicy, zgłaszający się maso­
wo do wojska odrodzonej Ojczyzny. 
Pierwszą kompanją strzelecką (b. 
legjoniści i peowiacy) dowodził cbo 
rąży Michał Wieruszewski, dragą, 
zlużoną z b. żołnierzy austrjackich 
i ochotników ppor. Rudziński.

W kilka dni później przybyła do 
Dąbrowy kompanja szkoły podofi­
cerskiej z Ostrowi Mazowieckiej 
(z t. zw. „wermachtu") z oficerami, 
którzy przejęli organizacje bataljo- 
nu.

Przewrót w Niemczech, rozbra­
janie Niemców, powstanie no­
wych oddziałów wojskowych w Bę­
dzinie, Sosnowcu, Grodźcu — to 
dalsze etapy rozwoju przyszłego 
11 p. p.

PIERW SZY ROZKAZ PUŁKU.
W dniu 27 stycznia 1919 roku 

pierwszy rozkaz dzienny 11 p. p. 
jednoczy bataljony z Dąbrowy i 
Będzina w pułk, który odtąd nosić 
będzie nazwę 11 p. p. Rozkaz ten 
podpisany był przez ppłk. Rylskie­
go. 27 stycznia 1919 roku — to wła­
ściwa data powstania 11 p. p.

W następnych tygodniach przy­
bywa pułkowi I I I  bataljon, zorga­
nizowana zostaje szkoła podoficer­
ska. krzepnie gospodarka w pułku.
NA ZACHODNIEJ GRANICY.

W dniu 25 maja 1919 roku pułk 
opuścił garnizon i obsadził granicę 
górnośląska od Koziegłów di Mo- 
drzejowa. Stało się to w związku z 
otrzymanemi wiadomościami, iż 
Niemcy przygotowują się do po­
gwałcenia ówczesnej granicy i 
wkroczenia na nasze terytorjum, co 
miało nastąpić 27 maja. Do wrześ­
nia 1919 r. 11 p. p. strzeże granicy, 
lub odpoczywa w Żarkach, nie za­
niedbując szkolenia żołnierza.

W dniu 1 września pułk załado­
wany do pociągów7 przewieziony zo­
staje w rejon Zatora, Spytkowic 
i Ryczowa (Śląsk Cieszyński), by 
oo miesięcznym pobycie obsadzić 
lii ję demarkacyjną polsko-czeską 
(Mosty, przełęcz Jabłonkowska, 
Dragomnvo).

CHRZEST BOJOWY. 
„Dzisiaj tu, a  jutro tam" — 

brzmi twardy refren żołniersk:ej 
piosenki.

To też 28 lutego 1920 roku pułk 
znalazł się w7 Równem, na froncie 
wołyńskim. Dowódcą pułku był 
major Aleksander Zawadzki.

W dniu 1 kwietnia 1920 roku I I

i I I I  baon i kompanja o. k. m. prze­
wiezione zostały do Zwiahla.

Wyminąwszy nocą poprzez mo­
kradła i lasy pozycje nieprzyjacie­
la, bataljony o świcie 2 kwietnia 
natarły od tyłu na wroga pod wsią 
Staryką i Czernicą.

Zaskoczony nieprzyjaciel po krót, 
kiej walce opuścił stanowiska. W 
ręce dzielnych żołnierzy 11 p. p. 
wpadła baterja armat, 13 ciężkich 
karabinów7 maszynowrych i około 
200 jeńców7.

Zdobycz tą i tryumf bojowy oku 
piło życiem dwuch żołnierzy, a 
dwrnch odniosło ranv.

Wypad na Starykę i Czendcę 
był pierwszym chrztem bojowym 
pułku.

W tydzień później I  baon pułku 
poszedł poraź pierwszy w ogień, 
W bitwie pod wsią Tupalce zdobył 
5 e. k. m., dw7a wozy z amunicją, Id 
jeńców i kancelarję pułkową.

W pierw'szej połowie kwietnia 
1920 roku pułk wchodzi w skład 
3 armji, gotującej się do wyprawy 
na Kijów.

Stanowiąc jednostkę składową 
7 dywizji pułk odbywa uciążliwy­
marsz przez Serby—Andrzejewicze 
—Antonówkę — Horoszki — Topo 
ryszcze — do Radomyśla.

Druga faza ofensywy kijowskiej 
zastaje pułk razem z 7-mą dywizją 
na południowem skrzydle grupy ge­
nerała Rydza-,Śmigłego.

POD BIAŁĄ CERKWIĄ.
Sukcesy ofensywy polskiej - — 

wzmagają opór i napór wojsk so­
wieckich. Armja Budiennego, łącz­
nie z 12 armją rozpoczęła skompli­
kowaną ofensywę, mającą na celu 
osaczenie armji generała Rydza 
Śmigłego.

Położenie, pod Białą Cerkwią 
stawało się poważne.

W tym to rejonie 11 pułk pie­
choty używany bywa do rozlicz­
nych zadań, nierzadko ciężkich 
i ofiarnych.

Ostryżki, Błażczyńce, Ciepielów- 
ka, Mołodecka i Sueholasy — to 
miejscowości, gdzie krwią serdecz­
ną jedenastacy znaczyli swoją, dro- 
£ę. Rozpoczął się odwrót z pod K i­
jowa. Łącznie z 7-mą dywizją pułk

osłania cofanie się naszych wojsk.
ODWRÓT.

Zmienne są koleje wojny. Od­
wrót, to ciężkie i trudne zadanie w 
rzemiośle wojennem, wymaga spe­
cjalnego męstwa i hartu żołnier­
skiego. Nieprzyjaciel z przodu i 
z tyłu. W odwrocie pułk bierzo u- 
dział w świetnem zwycięstwie pie­
choty polskiej nad kawalerją so­
wiecką pod Torczynem i Horbuło- 
wem.

Krwawa walka pułku pod Rud­
nią Radowelską — okupiona zosta 
la ciężkiemi stratami. Następują 
później walki pod Olewskiem, w re 
jonie Sarn, pod Czartoryskiem i 
nad Styrem. I  dalszy odwrót w re­
jon Kowla.

W początkach sierpnia pułk zna 
lazł się w Dorohusku nad Bugiem.

W dniu 6 sierpnia nieprzyjaciel 
obszedł lasami przedmoście, spy­
chając I I I  baon do rzeki i na most. 
Wróg dostał się na zachodni brzeg 
Bugu.

Przeciwnatarcie I  i I I  baonu od­
rzuciło nieprzyjaciela za Bug. W 
krwawych tych walk, najkrwa­
wszych, jakie pułk stoczył, zginęło 
55 zabitych oficerów i szeregowych.

Dzień ten jest też dniem święta 
pułkowego — jak był dniem jego 
chwały wojennej.

Zkolei pułk, łącznie z 7 dywizją 
osłania prawe skrzydło „grupy udo 
rzeniowej" Naczelnego Wodza, w de 
rydującej bitwie.

11 września pułk i 3 armja idą 
do ofensywy aa Wołyń, 14 wrześ­
nia pułk jest w Kowlu, a 13 paź­
dziernika dociera do rejonu Sarn.

Po zawarciu pokoju pułk prze­
zimował po wsiach zniszczonych 
przez wojnę i w dniach 21 i ’ 23 
kwietnia .1921 roku wyjechał z Sarn 
i wrócił do Zagłębia — do swego 
garnizonu.

Odsłonięty dziś pomnik w Bę­
dzinie ku czci poległych oficerów i 
szeregowych, stanowi widomy i nie 
rozerwalny znak, łączący społeczeń 
stwo zagłębiowskie z 11 pułkiem 
piechoty Ziemi Będzińkiej.

Dowódcą pułku jest dziś płk. 
Samborski.

Niech żyje 11 pułk piechoty!
(h).

Demonstracje bezrobotnych
przed magistratem w Sosnowcu.

Od kilku już dni w godzinach 
przedpołudniowych przed gmachem 
sosnowieckiego magistratu groma­
dzą się grupy bezrobotnych, doma­
gając się rozmowy z komisarzem 
miasta. Wśród demonstrantów prze 
waiają liczebnie kobiety i dzieci.

Onegdaj około godz. 10 rano gru 
pa bezrobotnych, składająca się z o 
koło 200 ludzi wystała do magistra 
delegację którą przyjął nacz. Mrocz 
kiewicz, kom. Kuźniak bowiem wy­
jechał w sprawach miasta do W ar­
szawy.

Wczoraj znów około godz. 11 ra-

Działacz stronnictwa narodowego
i członek sekcji propagandy i organizacji 0 W. P. 

na powiał będziński o „działalności" endecji zaglębiowskiej
Otrzymaliśmy następujący li3t:
Uprzejmie proszę Sz. Redakcję

0 łaskawe zamieszczenie na szpal­
tach „Expresu Zagłębia" następu­
jącego mojego oświadczenia:

Ja  niżej podpisany Jan  Pn- 
dziemski oświadczam drogą, publicz 
ną, iż z powodu łajdactw i pozba­
wiania pracy ludzi, którzy ośmie­
lają się występować przeciw po­
dłym metodom czołowych ludzi 
stronnictwa narodowego i Z.Z. „Pra 
ca Polska" z dniem dzisiejszym wy­
stępuję ze stronnictwa narodowego
1 ZZ „Praca Polska", oraz z sekcji 
propagandowej stronnictwa narodo 
wego1 dawniej O. W. P.

Czerwiec

Niedziela

K A LEND A RZY K
Dziś: Św. Trójcy 
Jutro Jana W. 
Wschód słońca: 8.8+ 
Zachód słońca: 19.64

R A D J O
WARSZAWA.

Niedziela, 11 czerwca.
10.15. P rogram  na dz. bież. 10.25. Na 

bozeństwo z Tor u ni.-. 1158. Sygnał cza 
su. 12.05. Program  na dz. bież 12.10l 
Kom. PIM. 12.15. Koncert ork. Z. 
Z. K. kolejarzy z Nowego Sącza. 13.00. 
Muzyka lekka. 14.00. Odczyt * Pozna­
nia. 14.15. Kom. roln. 14.20. Tr. ze Lwo. 
wa. 14.45. Muzyka ludowa. 1*'.00. P rol 
gram  dla młodzieży. 16.80. Kącik języ­
kowy. 16.45. Jak  zużytkować urlop ro­
botniczy. 17.30. Tr. ze Stadjonu Hippicz 
nego w Łazienkaeh.17.30. Koncert popa 
ludmowy 18.10. Tr. ze Lwowa. 18.40. 
Rozmaitości. 19.00. Słuch, z Krak. 19.40 
Skrzynka poczt. 19.55. Program  na dz. 
nast. 20.00. Tr. z P arku  Łazienkowskie 
go w Warszawie. 20.50. Dz. wiecz. 22.00. 
Muzyka tan. 22.25. Wiad. sport. 22.40. 
Wiad. meteor, i  kom. polic. 22.45. Muzy 
ka tan. 23.00. Kom. w jęz. polsk i Franc.

KATOWICE.
Niedziela, U  czerwca.

10.25. Naboż. z Torunia. 11.58. Syg­
nał ozasu. 12.10, Tr. z Warsz. 14.00. 
Skrzynka poczt. 14.20. T r. ze Lwowa. 
14.45. Skrzynka poczt, techn. 15.05 T n 
z Warsz. 18.10. Tr. ze Lwowa. 18.40. Roz 
maitości. 18.55. Program  na dz. nast. 
19.00. Słuch, z Krak. 19.40. P łyty. 20.90. 
Tr. z Warsz. 22.00. Kom. sport. 22.05. Pro 
gram  na dz. nast. 22.10. Płyty. 22.25. 
Wiad. sport. 22.40. Wiad. meteor, 22 45. 
Tr. z Ciechocinka i Warszawy.

WARSZAWA.
Poniedziałek, 12 czerwca

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka. 
7.15. Dziennik poranny i wiad. sport. 
7.20. Płyty. 7.52 Chwilka gosr od. 7.55. 
Program  na dz. nast. 1158. Sygnał cza­
su. 12.25. Codz. Przegląd Pras. Polsk. 
12.35. P łyty. 12.55. Dz. połudn. 14.55. Pły 
ty. 15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Pań­
stwowego Inst. Eksport. 1515 Płyty. 
15.25. Kom. gospod. 15.35. P łyty. 15.45. 
Przegląd kom. 15.50. Płyty. 16.00. Kon 
cert ork. symf. z Ciechocinka. 17.00. 
Pogad. w je z. franc. 17.15. Arje i 
pieśni. 17.45. Recital śpiew. 18.15. Od­
czyt p t. Polska przemysłowa czy rot. 
nicza. 18.35. Piosenki. 19.20. Rozmaiłoś 
oi. 19.35. Program  na dz. nast. 19.40 Fel 
jetón p. t. Życie lit. 20.00. Skrzynka po 
cztowa. 20.15. Aud. zorg. z okazji Zja* 
du Elektryków Polsk. i Cze^hosłowao 
kich w Warszawie. 20.15. Przemówie­
nie ze studja P. R. 22.30. Wiad. sp o rt 
22.40. Wiad. meteor, i kom. polic. 22.45. 
Muzyka tan.

 000  ^

Z KIELC.
(k) Z nędzy popełnił samobójstwo. 

Onegdajszej nocy, Kudas Wacław, lat 
47, mieszkanieo Ostrowca, pow. opati 
wskiego, popełnił samobójstwo przez 
powieszenie sią we własnem mieszka­
niu. Powód — brak środków do życia.

no przed magistratem zebrało się o 
koło 400 osób. Brama wejściowa zo 
stuła oblężona przez bezrobotnych, 
wśród których poczęły padać okrzy 
ki. Wezwana na miejsce pilietja roz 
prószyła demonstrantów.

W jakiś czas później zebrali się 
po raz drugi i wysłali do komisarzu 
miasta delegację, która zażądała 
pracy, albo zasiłków dla wszystk eh 
bezrobotnych. W odpowiedzi na to 
żądanie kom. Kuźniak oświadczył, 
źe nie nie może zrobić gdyż załat­
wienie tej sprawy nie leży w mocy 
magistratu.

Równocześnie oddaję do dyspo­
zycji partyjników pracę, jaką o trzy 
małem w towarzystwie grodzioo- 
kiem, z poręki str. narodowego, a 
łajdactwa wkrótce ogłoszę w pra 
sie, aby ostrzec społeczeństwo Za­
głębia Dąbrowskiego przed zakuli­
sową, podłą robotą zaglębiowskiej 
endecji.
Sosnowiec, dn. 8 czerwca 1933 r.

Jan  Podziemski 
b. członek stronnictwa narodowego 
i b. członek sekcji propagandy i or­
ganizacji, b. Obozu Wielkiej Polski 

na powiat będziński, 
zam. w Wojkowicach Komornych’.

Wyśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA 

P. MICHAŁOWSKIEGO 
Obiad z 3-ch dań 1 zł. 20 gr. 

KIELCE, DUŻA 10.

(k) Ujecie złodziejki. Misztal M ar. 
janna, zam. w Kielcach, a  zatrudniona 
w bufecie Ii-e j klasy na st. kol. Kiel 
ee — zameldowała, że skradziona jej 
bieliznę, wart. 25 zł., którą wywiesiła 
na podwórzu w celu wysuszenia. U sta­
lono, że kradzieży tej dokonała Lenai 
towiez M arja, bez stałego miejsca za­
mieszkania, od której skradzioną bieli 
zną odebrano i zwrócono poszkodowa­
nej.

Lenartowiczową przekazano w ła­
dzom sądowym.

(k) Kradziono nie tuc*y. Grabka 
Stefanja, zam. w Kielcach — prze Im  
Pakosz 15 — zameldowała, że przed 
miesiącem czasu skradziono jej z pa-- 
kanU suszącą sią po wypraniu sukien­
ką, k tórą onegdaj poznała na niejakiej 
Puchale, lat 15, zam. na przedm. P s , 
kosz.

Podejrzaną zatrzymano i sukienkę 
zwrócono poszkodowanej.

K A T0L ZA B I|A
robactwo, ow ady
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KOMUNIKAT.
W pisy w -śląskich Technicznych Za 

kladaoh Naukowych na pierwsze kur 
ay W ydziału Budowlanego, Chemiczne 
go, Drogowego, Elektrotechnicznego, 
Hutniczego i  Mechanicznego, oraz na 
pierwszy kurs Szkoły Mistrzów Maszy 
nowych rozpoczną się w dniu 19 czerw 
ca br. o godz. 8 rano i trwać będą do 
dnia 21 czerwca br. do godz. 18. Egza- 
m iny wstępne odbędą się w dniu 22 i 
28 czerwca br., poczem nastąpi ogłoszę 
nie wyników i przyjęcie.

Opłaty wstępne wynoszą zL 7 na 
kursy  techników, i zł. 4 na kuhs mi-, 
strzów.

W m iarę wolnych miejsc odbędą 
się wpisy dodatkowe w term inie powa 
kacyjnym w dniach 80 i 31 sierpnia b. 
r., od godz. 8 do 12, a egzaminy wstęp 
ne w dniach 1 i 2 września br.

 .0:___
Z SOSNOWCA.

ZBRODNICZY SYNALEK PO­
RANIŁ MATKĘ STARUSZKĘ

NOŻYCZKAMI.
Między 26-letnim M arjancin 

Hełmińskim, zamieszkałym w Sos­
nowcu przy ul. Będ^iłiskiej 14, a 
jego staruszkę matką, Agnieszkę, 
■dochodziło często do kłótni na tle 
majątkowem. Hełmińśki od dłuż­
szego czasu chorował na gruźlicę.

Onegdaj w czasie kłótni w yrod­
ny synalek rzucił się na matkę i za 
dał je j 6 ran  w lewy bok nożycz­
kami.

Wezwany lekarz udzielił rannej 
pomocy i zostawił ją  na kuracji 
w  domu.

Policja prowadzi w tej sprawie 
dochodzenia.

 :0:-----
(s) Podoficerowie rezerwy, koła So 

snowiec! Zbiórka wszystkich członków 
dnia 11 bm. o godz. 7 rano w lokalu 
koła celem wzięcia udziału w uroczy­
stości odsłonięcia pomnika kn czci po­
ległych oficerów i szereg. 11 p. p.

Przybycie wszystkich podoficerów 
obowiązkowe

W  Gimnacjum Państwowem im E, 
Plater w Sosnowcu będzie w przysz­
łym roku szkolnym kilka miejsc wol­
nych w klasie piątej. Zapisy do tej kła 
sy przyjmowane będą w kancelarji 
Gimnazjum dnia 12 i 18 b. m. w godzi 
nach szkolnych.

Egzaminy wstępne odbędą się dnia 
16 i 17 bm.' !

(s) W ystrzałem z rewolweru pozba­
wił się życia. 34-letni Adam Mączyń. 
ski, szewc, mieszkaniec Sosnowca, W a 
wel 7, wczoraj rano na podwórzu tegoż 
domu, wystrzałem z rewolweru w 
skroń pozbawił się życia.

Zwłoki samobójcy umieszczono w 
kostnicy szpitala miejskiego.

Przyczyna samobójstwa narazie nie 
ustalona.

((s) Złodzieje roweru w potrzasku.
W  związku z kradzieżą roweru dnia 
3 bm, z ul. Lwowskiej w Sosnowcu na 
szkodę Iw ana Kazimierza zam. w Sław 
kowie, zatrzym ani zostali mieszkańcy 
Sosnowca Ociepka Feliks (Moniuszki 
1) i Ziółko Teofil (Pszenna 8), któ­
rych przekazano onegdaj władzom są 
dowym. Rower odnaleziono u Fiuk 
Bronisławy, przy ul. Okrzei 4.

 :0 :-----
Z BĘDZINA

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO ZA 
POLEGŁYCH OFICERÓW I SZE 
REGOWYCH 11 P. P. W BĘDZI-

- NIE.
W kościele parafjalnym  w Bę­

dzinie odbyło się wczoraj uroczyste 
żałobne nabożeństwo za poległych 
oficerów i szeregowych 11 p. p. N a ­
bożeństwo odprawił ks. Peche, w o- 
becności przedstawicieli władz pań 
stwowych, samorządowych, korpu ■ 
su oficerów, podoficerów i żołnie­
rzy 11 p. p. z pułk. Samborskim na 
czele i 23 p. a. 1. z dowódcą pułku 
pułk. Rarogiewiczem, organizacyj 
i instytucyj społecznych itp.

Podczas nabożeństwa na chórze 
śpiewali pp.: Ryng i Przewłocki.
Po nabożeństwie orkiestra odegra­
ła marsza żałobnego Szopena.

O godz. 6 wiocz. przed k a tafa l­
kiem odprawione zostały egzekwie, 
o godz. 7 wiecz. ulicami m iasta przft 
ciągnął capstrzyk.

■Str.5.
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Wytwórnia wędl n „ Z A G Ł Ę B I A N K A ”
Spółka z ograniczoną odpowiedz alnością w Sosnowcu

wytwarza wędliny o znanej wysokiej jakości.
NA SEZuN BIEŻĄCY SPECJALNIE POLECA KIEŁBASY 

ŻYWIECKIE, MYŚLIWSKIE I * URYSTYCZNE 
Obsługa sumienna i szybka

Sklepy własno: 1-po Maja 14; 3-go Maja 11 I Narutowicza 19

Z frontu robotniczego
Zagłębia Dąbrowskiego.

Konferencja w sprawie unormowania 
pracy w zawodzie zduńskim.

W  inspektoracie pracy w So­
snowcu, pod przewodnictwem ini .
Fefermana, odbyła się onegdaj k.on 
ferencja przedstawicieli cechu zdoń 
skiego z powiatów będzińskiego, za 
wierekiego i olkuskiego ze związ­
kiem zawodowym pracowników 
zduńskich, w sprawie unormowania 
pracy w tym zawodzie.

Zaw arta została umowa, na pod 
stawie której roboty zduńskie 
przyjmować będą mogli tylko cecho 
wi mistrzowie, którzy z kolei zabo 
AYiązani są do zatrudniania wyłącz­
nie czeladników zduńskich, człon­
ków związku. Dotychczas bowiem 
w zawodzie zduńskim panował zu­
pełny chaos, wytworzony wzmaga­
jącą się z dnia na dzień konkuren 
cją, napływem pracowników zduń­
skich ze Śląska i przyjmowaniu
pracy przez pracowników zduń­
skich.

Za podstawę płac pracowników 
zduńskich przyjęto cennik z roku 
1929 z obniżką 35 proc. Umowa obo 
wiązywać ma do końca b, roku z 
prawem wymówienia jej na m ie­
siąc. O ile do dn. 1 grudnia br. urno 
w a nie zostanie wypowiedziana wó 
wczas obowiązywać będzie automa­
tycznie w następnym roku. Umo­
wa powyższa dotyczy narazie związ 
ku pracowników zduńskich na te re ­
nie powiatu będzińskiego, gdyż 
pracownicy zduńscy w pozostałych 
dwuch powiatach nie są dotych­
czas zrzeszeni. Związek starał się 
będzie obecnie, aby zorganizować, 
stałe związki w powiatach olku­
skim i zawierckim. Z ram ienia ce­
chów w konferencji brali udział pp. 
Rogulski, Kozioł i Pisała, z ramie­
nia zaś pracowników zduńskich pp.: 
Balos, Madej i Birecki.
W SPRAW IE REDUKCJI W FA  
BRYCE B-CI KLAIN W DĄB­

ROWIE.
Fabryka b-ci K lajn w Dąbrowie 

postanowiła unieruchomić dwa od 
działy: gwoździamię i druciam ię,
wskutek czego 30 robotników utraci

loby pracę. Odbyła się w tej sp ra­
wie konferencja z inicjatywy ZZZ. 
na której starano się skłonić właści 
cieli fabryki do rozmieszczenia przed 
stawionych do redukcji robotników 
na innych działach. Przedstawiciele 
fabryki nie dali wówczas konkrerd- 
ncj odpowiedzi oświadczając że mu 
szą się zorjentować czy nie wytwo 
rzyłoby to chaosu, gdyż zreduk- 
robotnicy są  fachowcami i trudne, 
ich będzie przerzucić do innych dzin 
łów.

Wczoraj znów odbyła się w tej 
sprawie konferencja w inspektora­
cie pracy, pod przewodnictwem inż. 
Feferm ana, na której przedstaw i­
ciele fabryki zgodzili się przyjąć na 
razie do pracjy 10 robotników nu 
próbę i gdyby ta wypadła pomy­
ślnie wówczas mogą przyjąć jesz­
cze kilkunastu robotników. Poza- 
tern dyrekcja złożyła przyrzeczenie 
że robotnicy, którzy wyczerpią za­
siłki będą z powrotem przyjęci do 
pracy, robotnicy zaś, którym  prawo 
do zasiłków nie przysługuje — nie 
będą zredukowani.
TOW. W ARSZAW SKIE URLO­

POWAŁO 300 LUDZI.
W ciągu m aja i w pierwszych 

dniach b. miesiąca towarzystwo 
warszawskie urlopowało ze swych 
kopalni 300 robotników, na okres 3 
miesięczny.
FABRYKA OLKUSZ URUCHO­

MIONA BĘDZIE 12 B.M.
Dyrekcja fabryki naczyń emal- 

jowanyoh w Olkuszu zawiadomiła 
inspektorat praoy w Sosnowcu, że 
term in uruchomienia fabryki zostnł 
przyspieszony z 19 na 12 bm., z tern 
zastrzeżeniem, że fabryka będzie 
W ruchu przez tydzień, poczem 
znów unieruchomiona zostanie na 7 
dni.

Nie jest to jeszcze zupełnie pew 
ne, gdyż unieruchomienie fabryki 
uzależnione jest od nadejścia zamó- 
wień. W  każdym bądź razie robotni 
cy m ają zapewniony tydzień praoy

CUDNE LOKI
trwale ondulowane 
stanowią u miijo 
nów koDiet tajem 
nicę powodzenia w 
miłości Zarówno 
przy główce a la 
garconne, j a k  
również przy
d ł u g i c h  wło­
sach osiągacie cud 
ne loki, faliste buj 
ne, trw ałe w kilku 

minutach, przez użycie zamiast nis/czą 
cych włosy rurek esencji dla włosów 
HELA. Sensacyjne wyniki już po jed- 
nem użyciu, zaoszczędzenie kosztów 
trw ałej ondulacji u fryzjera. Tysiące 
artystek używają „HELA". Cena za 
flaszkę zł. 2, 3 flaszki 3.50 zł. Prosimy 
o podanie czy włosy suche czy tłuste. 
Kupon rabatowy. Po przesłaniu wycin 
ka niniejszego ogłoszenia w ciągu 3 
dni, otrzymacie 20 proc. rabatu za m a­
ły a 30 pr. za duży pakiet. Dr. NIC KE 
MENY, CIESZYN, skrytka poczto­

wa 100/8004.

Groźny pożar w Sławkowie
W skutek nieostrożności sklepo­

wej, Magdaleny Kulawikówny, wy­
buchł onegdaj groźny pożar w skla 
dzie kupca, Jan a  Kuca w Sławko­
wie.

Kulawikówna weszła do składu, 
mieszczącego się pod mieszkaniem 
Kuca z płonącą świecą po benzynę. 
Od świecy zapaliła się benzyna, a 
ogień objął inne m aterjały łatwo­
palne, znajdujące się w piwnicy,

jak  oleje, smary, papę itp.
Dzięki wielkiej przytomności 

Kulawikówna zdążyła wybiec z 
piwnicy i zaalarmować mieszkań­
ców. Przyh la natychm iast sław­
kowska straż zlikwidowała pożar w 
ciągu godziny.

S tra ty  jeszcze nie obliczone, ale 
sięgają one kilku tysięcy złotych.

Kulawikówna ma poparzone o 
bydwie ręce.

Starostwo podaje do wiadomości po 
łożnych, zatrudnionych na terenie po 
wiatu będzińskiego, że ponowna reje­
stracja położnych kończy się z dniem 
10 czerwca rb. Położne, które nie zdą­
żyły zgłosić się w tym terminie, obo­
wiązane są to uczynić w dniach 17 i 24 
czerwca rb. w biurze lekarza powiato 
wego (Starostwo) w Będzinie w godz. 
10 — 12, przyczem należy zabrać ze so 
bą dowody l torbę położnych.

Z CZELADZI.
(c) „Dzień spółdzielczości" na Pia­

skach. Dziś o g. 6 wiecz., w sokolni na 
P iaskach odbędzie się akademja z oka 
zji dnia spółdzielczości.

W stęp bezpłatny.
(c) Znów wypadek na kop. „Sa­

turn". Onegdaj na dole kop. „Saturn" 
wydarzył się nowy wypadek, które­
m u uległ robotnik Andgazer Pietrasik, 
(Czeladź, Boczna 5).

Na P ietrasika zwaliło się drzewo, 
które stłukło mu lewę podudzie. P ie tra  
sika przewieziono do szpitala w Cze 
ładzi.

(o) Ujęcie przemytnika. Wczoraj 
policja czeladzka odebrała od Wlady 
sławy Klusek 53 pomarańcze, pocho. 
dzących—»  przemytu z Niemiec. Docho 
dzenie wykazało, że pomarańcze były 
własnością Bolesława Wojciechowskie 
go, ul. Szpitalna, który przemycił je 
przez zieloną granicę. Pomarańcza 
skonfiskowano.

  .0.___
’ Ż DĄBROWY.

Średnia Szkoła Handlowa Żeńska 
w Dąbrowie ul. 3-go m aja nr. 4 przyj 
m uje zapisy uczenio do klasy I  ej han 
dlowoj od dnia 1 czerwca do dnia 1 lip 
ca i od dn. 1 sierpnia do 1 września rb. 
Do klasy I-ej handlowej przyjmowane 
są bez egzaminu kandydatki, które u 
kończyły 7 klas szkoły powszechnej, 
względnie 8 kl. gimnazjum. Dzieciom 
pracowników państwowych przysługu 
je prawo zwrotu opłat za naukę szkol 
ną. Niezamożnym uczenicom udziela 
się daleko idących ulg. Absolwentki 
szkoły korzystają z prawa wstępu do 
Instytutów  Handlowo Gosp. i Admmi 
stracyjnych, a w siużbie państwowej 
posiadają pełne prawa urzędników kat. 
I I  w myśl rozporządzenia zawartego w
Dz. U. nr. 88-28.

Pokost szybko schnący, 
farby, pend/.le i lakiery po­
leca najtaniej skład aptec/jiy 
S. MONETA, Dąbrowa Gór­
nicza, ul. Sobieskiego 29. I

Skarb w pudełku od landrynek
zakopany pod domem

LEKKOMYŚLNY P .  MORAWIEC I NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA
Długo przemyśliwał p. Andrzej 

Morawiec z Pohulanki k. M yszko­
wa nad sposobem ulokowania 
swych oszczędności, aż wpadł na 
oryginalny pomysł.

Zamiast złożyć pieniądze w P. 
K. O. jak  mu radzili dobrzy znajomi 
p.Morawiec zapakował uciałaną go 
tówkę (2.800 złotych) do blaszanki 
■ landrynek i zakopał pod swym d < 
mem, zapominając o przysłowiu, żo 
wszędzie są oczy, a nawet m ury ma 
ją  uszy,..

Przekonał się o tem niebawem.
Oryginalny schowek podpatrzy­

ła służąca p. Morawca, A nna Drze 
wiecka.

Dalsze koleje zakopanych oszczęd 
ności były niewiadomo jakie, gdyż 
p. Anna, którą aresztowano pod za 
rzutem zabrania tych pieniędzy, na 
wszelkie w tym kierunku pytania 
stała się głucha jak pień.

W czorajsza rozprawa, jaka odby 
ła się przeciwko niej w sądzie okrę 
gowym w Sosnowcu, skończyła się 
dla niej wyrokiem skazującym ją 
na półtora roku więzienia. Współ­
działających z nią 31-letnią Józefę 
Dziadek i 24-letniego Stefana Ja­
kubczyka skazał sąd na pół roku.

Z ZAWIERCIA.
(z) Redukcja w Forębie. W  tych 

dniach w Porębie wymówiono pracę 
180 robotnikom. Powód wymówienia 
fabryka motywuje zmniejszeniem się
zamówień.

Redukcja obejmuje tylko dwa oddzia 
ły, a mianowicie: odlewnie i warsztat 
mechaniczny, w którym  obecnie praca 
je 475 robotników.

(z) Rozprawa budżetowa. Onegdaj 
bawili w urzędzie wojewódzkim w 
Kielcach komisarz m iasta p. Fr. Lan- 
gc-rt i sekretarjat m agistratu  p . J .  Czan 
nota, którzy obecni byli na posiedzenia 
wydziału wojewódzkiego, na którym  
rozpatrywany był prelim inarz budże­
towy m. Zawiercia na rok 1933-4. Bu­
dżet ten z małemi poprawkami został 
par.e* wydział w o j e w ó d z k i  przyjęty-
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Xa jp  e w nie j  za bezpiee/ysz 
siebie i rodzinę, posiadając 
Książeczkę oszczędnościową 
KOM UNALNEJ KASY 

OSZCZĘDNOŚCI W ZA­
W IERCIU .

(z) P ierw sza kom unja św ięta. W  
dniach 8, 9 i 10 bm. w m ie jscowym ko. 
ściele p arafja ln ym  odbywała się  pierw  
sza komun ja  św ięta, do której przy­
stąpiło  490 dzieci obojga p łci w w ieku  
szkolnym . D orocznym  zw yczajem  dla  
dzieci przystępujących  do kom unji św. 
ks. prałat Pr. Zientara w ydał w łasnym  
kosztem  skrom ne śniadanie, które w o 
oozeniu duchow ieństw a i liczn ie zgro. 
inadzonych rodziców spożyły  dzieci na 
placu  poza kościołem . W ażny ten alrt 
re lig ijn y  i czyn księdza p rałata  Zientn  
ry  n ietylko na dzieciach, ale i  na ich  
rodzicach w yw arł b. dobre wrażenie.

 0O0----
Z OLKUSZA.

BŁOACZEGO PASM H STRZE­
LA Ł DO SW OICH TRZECH 

IM IEN N IK Ó W ?
Może policja w yjaśni zagadkę.
Tak się złożyła, że onegdaj wie 

fczorem spotkało s ię  na drodze wiej 
fekiej w Lgocie, gm, Dłużee po w. 
olkuskiego: Stefan, Władysław i 
'Józef Pasichowie, mieszkańcy tej 
W si.

Spacer swój kontynuowali 
przez wieś, aż doszli do domu czwnr 
tego Pasieha — Andrzeja.

Andrzej zobaczywszy przez ok­
no trójkę Pasichów, wyszedł przed 
idom i zapraszał wszystkich do mie 
ezkania.

Ton tego zaproszenia był spokoj 
ny, ale jakoś groźny, wooec czego 
spacerowicze podziękowali za zapro 
iszenie wzruszeniem ramionami i za 
mierzali iść dalej. W tym momencie 
zapraszający Andrzej sięgnął do kie 
fczeni po rewolwer i strzelił z odle­
głości kilku metrów do zdumionych 
Pasichów, poczem zbiegł.

Dzięki jakiemuś przypadkowi 
kuła nie raniła nikogo.

Z jakiego powodu Pasiek strze­
lał do swoich imienników w yjaśni 
(noże policja.

(ol) S o łtys z K leszczow ej fałszow ał 
kwity. Za fa lsow anie pokw itowań i  po 
bicrauie w iększych kwot od podatni 
ków, an iżeli się  należało, został zaw ie­
szony w urzędow aniu i  oddany w la­
li zom sądowym , so łtys gm. P ilica , Jan  
Pająk.

Na miejsce wiecznego suoczynku...
P O G R Z E B  O F I A R  W Y P A D K U  N A  K O P . „ S A T U R N " .

Wczoraj o godz. 3.30 popoł. od­
był się pogrzeb 3 ofiar tragicznego 
wypadku na kop. „Saturn" w Cze­
ladzi. W kondukcie pogrzebowym 
wzięło udział trzech księży, górni­
cy w strojach górniczych, orkiestra 
tow. „Saturn" i niezliczone tłumy 
ludności.

Za trumnami poprzedzonemi 9 
wieńcami szła rodzina zmarłych. 
P rzy dźwiękach rozkołysanych 
dzwonów wprowadzono trzy  jedna­

kowe o stalowym kolorze trumny 
do kościoła ,gdzie odprawione zo­
stały modły za dusze zmarłych.

Z kościoła zwłoki odprowadzono 
na miejscowy cmentarz, gdzie sp(- 
częły we wspólnej mogile.

Rozpacz osamotnionych żon po 
stracie swych mężów, nie ma g ra ­
nic. Ś. p. Matysek, W ęgrzyński i 
Nowak nie przekraczali jeszcze 43 
roku życia.

PORT
\ WYCHOWANIE FIZYCZNE

OTW ARCIE K O R TÓ W  T E N ISO ­
W YCH „U N JI“

Na stadjonie STS. „U nja“ urucho­
m ione zostały  korty tenisowe, których  
budowa b yła  rozpoczęta w  jesien i ub. 
roku. Obecnie są już wykończone i 
oddane do użytku 2 korty, budowa 
trzeciego jest na ukończeniu.

Ze w zględu na b. przystępne opłaty  
za grę należy spodziewać się, iż  arna 
torzy białego sportu będą liczn ie od­
wiedzać korty na stadjonie „TT.nji".

ZAW ODY W P IŁ K Ę  KOSZYKOW A  
W  NIW CE.

D ziś na boisku szkoły powszechnej 
,w N iw ce o godz. 16 odbędą się zawody 
p iłk i koszykowej m iędzy korpusem  
kadetów  nr. 1 (Lwów) a szkolą pow­
szechną w N iwce, drugie spotkanie ro 
ze gra korpus kadetów (Lwów) z ama­
torskim  klubem  sportowym  związku  
stice łcek iego  w Niwce.

W  czasie przerw przygryw ać będzie 
orkiestra dęta korpusu kadetów lw ow ­
skich.

Dochód z powyższych zawodów prze 
znaczony jest na sprzęt sportow y dla  
szkoły powszechnej i A. K. S. Z. S. w 
N iw ce.

Fabryka Tektury Dachowej, Prodmtew Chemismych i Asfaltu

Emil Kuźnicki  S. A.
w O św ięcim iu

eg z y s tu je  od  r. 1888 i je s t z n a n ą  ze sw y ch  p ie rw sz o rz ę d n y c h  w y ro b ó w
O T W O R Z Y Ł A  S a Ł A D  K O N S Y G N A C Y J N Y  
w  B Ę D Z IN IE , ul. K o ś c iu s z k i  6 6 ,  te ł. 2 - 6 2

o czem  z a w ia d o m ia  sw o ją  S z a n o w n ą  K lijen te lę

marli wstają z grobu...
t P O W IE Ś Ć . 102

Gabrjela zarumieniła się znowu'.
— A ch1 panie... — wy jąknęła 

w pomieszaniu.
— Niech się pani skromność:ą 

t ie unosi — ciągnął dalej miody 
baron — mówię to, co myślę i żad­
nej w moich słowach niema prze­
sady... Nie jesteś pani przeznaczo­
ną pozostać na zawsze panną do 
towarzystwa i przyszłość, jestem 
pewny, przyniesie pani wiele nie­
spodzianek.

Słowa te sprawiły na Gabrieli 
przykre wrażenie.

Odnosiła je do tych widoków, 
które chwilowo jej się ukazały, ma­
rzeń złamanych, zawiedzionych na­
dziei, do Rauła de Chałlins, oskar­
żonego i uwięzionego.

— Moje dziecię — rzekła z ko­
lei pani cle Garennes — będziemy 
się starali z Filipem poprawić, o 
ile to od nas zależeć będzie, nie­
sprawiedliwość losu względem cie­
bie.. Nie będziesz u mnie bynaj­
mniej uważana za coś niższego, ale 
za przyjaciółkę, domową.

— Jakże pani dobrą jesteś! — 
zawołało dziewczę — dziękuję Bo­

gu, który tu mnie zaprowadził... 
Moi biedni rodzące będą bard"o 
szczęśliwi... Pozwoli mi pani n ap i­
sać do nich, nieprawdaż1: — muszę 
ich zawiadomić o mojem szczęściu.

Filip  rzucił wyraziste spojrzenie 
na matkę, która odpowiedziała 
Oabrjeli:

— Upoważniam cię z ochotą 
moje dziecię. Napisz i przyniesz mi 
1: s t . . Dodam słów parę od sielue, 
które pewno uczynią przyjemność 
twoim rodzicom.

— Wdzięczność ich będzie wiel­
ką... zarówno jak i moja, pani ba­
ronowo... Chciałbym dodać do listu 
cokolwiek pieniędzy...

— Wiele chcesz pani posłać? — 
zapytał Filip.

— Sto franków, które otrzyma­
łem od pani margrabiny de B rer- 
nes.

—Biorę na siebie przesłanie 
tych pieniędzy — rzekła baronowa 
— poślę je w twojem imieniu; a ty 
zatrzymaj swoje sto franków na 
tualetę. .Jest to mały podarunek na 
poAvitanie. przyjm  go proszę,

Gabrjełi oczy napełniły się łza.-

PIESI
PL A M Y , L ISZ A JE

b a rd z o  szyb- Ag & g 8 £?» «
ko u su w a  A N i U A 
krem, n a d a  ąc twarzy  

wygląd młodociany.
Cena zniżona zł. 2 —

O M ISTRZOSTW O KL 13.
D ziś o godz, 5 popołudniu  na stad­

ion ie  m iejsk im  w  D ąbrow ie odbędzie 
się  spotkanie D ąbrowa — K raft o m i 
strzostw o kl. B.

Przedmecz: zaw ody w koszykówką  
m iędzy drużyną gim n. Łukasińskiego  
a Dąbrową.

 O----
N a boisku P olicyjn ego  w Sosnowcu  

o godz. 10 rano „Zew" spotka się ze 
„Świtem".

C. K . S. — „ M A K A B I" .
C. K. S. na boisku m iejekiem  w Cze 

ładzi o godz. 10 rano spotka się z Ma_ 
kabią.

W  godzinach popoł. B ryn ica  ezeladz 
ka w alczyć będzie z Nadbrynieą  
s  Kanayc.

 oO >----
K U SO C IŃ SK I ŻEGNA S IĘ  

Z BIEŻN IĄ .
K usociński u leg ł ostatnio poważnej 

kontuzji. Lekarz orzekł, że K usocińsk i 
m a w ysiąk  w prawem  kolanie i  uraz 
drugiego i  kazał m u zerwać z bieżnią  
przynajm niej na dwa m iesiące i wy­
jechać do Ciechocinka.
To też liczyć się  trzeba, że w roku bie 

żąoym nie u jrzym y już naszego znako 
m itego biegacza w  walce.

rm.
W wybuchu wdzięczności schwy 

ci i a rękę pani de G arennes i przy­
cisnęła ją do ust w wymownem mil­
czeniu.

— Na honor, ta  mała mogłaby 
niejednego rozczulić! — myślał F i­
lip. — Co do mnie pragnę ją  uszczę 
śliwić, zaślubiając ją i je^ mil jony! 
Gdyby z je j winy miało ją  spotkać 
nieszczęście, byłaby to szkoda pra- 
wdziwa...

Służący oznajmił, że podano do 
stołu.

Młoda dziewczyna zajęła miej 
see przy stole, naprzeeiwki barono 
w ej, obok Filipa.

Ten ostatni tak był pełen starań 
przez cały czas obiadu, że Gabrjela 
doświadczała pewnego zakłopota­
nia.

Po obiedzie, który wydawał jej 
się bardzo długim, na prośbę pani 
de Garennes siadła do fortepianu 
i odegrała kilka utworów, za które 
spotkały ją  przesadne pochwały 
matki i syna.

— Dzień był bardzo męczący dla 
.ciebie, moje dziecko — rzekła nako- 
n'ee baronowa. — Idź już spocząć 
cokolwiek. Dobrej nocy i do widze­
nia jutro...

Gabrjela podziękowała barom- 
wej, skłoniła głowę przed Filipem  
i odeszła do swego pokoju.

Tam rzuciła się na kolan t, 
wzniosła duszę ku niebu i błagała 
Boga dobroci i sprawiedliwości, o 
wolność dla niewinnexro Rauła. *>u-

Uśmiechnij s i ę . . .

Prze.ilęty telefon.
Doktór M. cieszy się clużern powo_ 

dzeniem i uchodzi za najlepszego speeja  
lis tę  od chorób dziecięcych. Z tego p o . 
.wodu jest sta le  przepracowany. P ew ­
nego dnia w rócił .późno wieczorem  i o- 
dezw ał sią do żony.

— Gdyby w nocy dzw oniła Kram. 
cenblum owa, to — niem a m nie w do­
mu. J ej m a ły  m a troche zepsuty żołą­
dek, a ona jest bardzo przesadną m at 
ką i poprostu nie daje m i spokoju. Po  
.wiesz jej że jestem  na w izycie.

O godzinie 1 w  nocy, gd y  m ałżeń­
stw o już spało  — dzwoni telefon.

Doktorowa bierze słuchaw ę.
— H allo  ,tu m ów i K raneenblum owa, 

czy jest pan doktór?
— N ie ,n iem a go.
— P an i doktorowa ,a nie w ie  pani 

dokąd poszedł, m oże tam  jest telefon?

— N ie w iem  proszą pani, położyłam  
się do łóżka a m ąż jeszcze nie w rócił 
z w izyty.

— Ach, co ja zrobią nieszczęśliwa... 
m ój m ały  Zygm uś płacze, skarży się  
n’a ból brzuszka... co tu  robić? Może pa 
ni jako żona lekarza, pani doktorowo, 
może pani w ie eo się  robi w takim  w y  
padku.

Doktorow a M. zwraca się cicho do 
męża, który rów nież szeptem inform n  
je:

— Pow iedz jej żeby zrobiła dziecku  
ciep ły  okład to ból przejdzie.

D oktorow a pow tórzyła to głośno i 
uspokojona K raneenblum owa odłożyła  
słuchaw kę.

P o dziesięciu  m inutach  rozlega się  
ponownie dzwonek aparatu.

— H ałło... P an i doktorowa? To mó_ 
w i znowu K raneenblum owa. Czy już
jest pan doktór?

— N ie.
— N ajm ocniej panią przepraszam... 

ale ja jestem  taka niespokojna o m ego  
Zygm usia... pani rozumie... jak m atka. 
N iech  m i pani powie prawdę... czy ten' 
pan co leży  obok pani, czy oń się  aby  
zna na rzeczy? Czy on też jest dokto­
rem?

i cni położyła się na łóżku i oczeki­
wała snu. myśląc o uwięzionym.

Pani de Garennes została z sy­
nem sam na sam.

— Co myślisz o kuzynce? — za­
pylała baronowa, kładąc nacisk na 
ostatniem słowie.

—Jest to mała osóbka, prze­
śliczna pod każdym względem! — 
odrzekł Filip. — Śliczna jak  amo- 
rek i na honor! bardzo dobrze w y­
chowana! Będzie zachwycającą ba­
ronową de Garennes.

—Jestem  gotów zastać je j naj- 
poddańszym mężEm. Z twojej stro­
ny, moja matko, musisz mi poma­
gać.

— Bądź spokojny, nie zanied 
bam niczego.

— Liczę na to, i życzę ei dobrej 
nocy, moja matko.

— Kiedyż cię zobaczę? — zapy­
tała baronowa.

— Ju tro  na pewno.
— A więc do ju tra.
I  F ilip  udał sic w  stronę ulicy 

Assas.
Gabrjela, korzystając z otrzyma 

nego pozwolenia, nazajutrz nap i­
sała do M ikołaja Yendame i jego 
io n y  w Nanteuil-le Haudoin; sta 
uda się wzmocnić, pocieszyć bied­
nych starców zapowiadając im sp-oy 
kojną przyszłość f względny dobrą 
byt.

d. w.
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Poleca się* duży wybór k is łb a s  
ż y w ie c k o  -  tu r y s ty c z n y c h  s u ­
ch y ch  DO 3— Zł. za  1 k g . To­
war pierwszego gatunku.

JÓZEF KOSS I S-ka
Sp.  z  ogr.  odp.

Sosnowiec, W a r s z a w s k a  14.

Gilzy z bibułki 
z włóknam i tytoniowerai

pod nazwą

„ T y to n ió w k i”
ulepszają smak tytoniu potęgują f  

aromat papierosów. ©

Gilzy' patentow ane
«  • t s u a t *  rrroMiowtj w v * a « i a * «

ł  <  *  l i J r iSX r v ,t .W Ł O K . T V T O H IO W . *
° 0 J " '  t S S 3 S r W « » »  WIKOCHŁOH III

I Żądajcie wszędzie TYTON1ÓWEK 
wyrobu fabryki gilz

H ipolit K am iński i S-ka 
[(Warszawa, ul. Ceglana 11, tel. 282-17

SfiouTKieis

M a t k i  1
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder Dzidzi”
(z  kogu tk iem )
utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

ZAKŁAD POBRZEBOAY 
K .  R o k i c k i

S o sn o w iec , P ogoń
N ow op ogoń sk a  35

uiządza pogrzeby najskromniejsze 
i najwspanialsze. Wieńce, kwiaty, 
dekoracja pokoju żałobą.
Karawany zaszklone i w sielka od­
staw a do domu żałoby bezpłatnie

Biuro Próśb „Norma"
B o le s ła w a  W ylona

z n a jd u je  s i ę

przy ul. Warszawskiej Nr. 12 

w  Sosnow cu.

A
Pierwszorzędne mater- 
jały drzewne, budowla­
ne, stolarskie i inne dla 

wszelkich celów
najtaniej tylko w firrrio

„STARODRZEW"
SOSNOWIEC 

PIŁSUDSKIEGO 36 
TEL. 5 85.

Zakład artystyczno-rzeźbiarski  
i KamiBn arsKi

JA N A  ZAGÓRSKIEGO
Sosn;wjec, uiica  Alija 8. — Telafon 12-48

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be- 
toLOwe i mozajkowe t. j. schody, slupy  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty  
trotuarowe, postumenty ż krzyżami że- 
laznemi i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

Wlit /

MPOLirA KAMUł/łf/tCO

DYREKCIA GIMNAZIUM Ż E Ń S K IE G O
(z prawami szkol państwowych)

j. Krzymowskiej I W. Replińskiej
w  B ędzinie, K ołłątaja 3 5

zawiadamia, źe zapisy przyjmuje kancelarja w godzinach
między 9— 13.

Egzaminy wstępne będą trwały do 17 czerwca

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
z pełnemi prawami (kat. A.).

i SZKOŁA POWSZECHNA
(dawne klasy wstępne, oraz I i II)

i m .  H. R Z A D K IE W IC Z O W E J
W SOSNOWCU, ul. D ęblińska Jfe 1.

przyjmuje zapisy do wszystkich klas gimnazjalnych i szkoły
powszechnej.

Egzaminy w stępne 16 I 17 czerwca b. r.
Do szkoły powszechnej przyjmuje się bez egzaminu na pod 

stawie świadectw ze szkół powszechnych; do I-go oddziału 
przyjmuje się dzieci w wieku od 6 — 7 lat.

aoooooooGoeooooeoooc**!
Siąskie Techniczne Zakłady Naukowe w Katowicach

Wpisy do zakładów na pierwsze kursy wydziału budowlane­
go, chemicznego, drogowego, elek rotechnieznego, hutniczego i m e­
chanicznego oraz na pierwszy kujs 3zkołv mistrzów maszynowych 
rozpoczną się dnia 19 czerwca hr.br. o godzinie 8-ej rano i trwaó 
będą do 21 czerwca br. godz, 13-ta.

Egzaminy wstępne odbędą .c;ię w dniach 22 i 23 czerwca br.
Opłaty wstępne wynoszą: 7.— zł. na kursy techników, a 4.— 

zł. na kursy mistrzów.
Potrzebne formularze do wpisów są do nabycia w Bratniej Po­

mocy. Bliższych informacyj udzielają pp. kierownicy wydziałów 
oraz biuro administracyjne Śląskich Technicznych Zakładów Nau­
kowych. Katowice, ul. Krasińskiego.

J i S i

KTO
zdro wie szaąu- 

je, t«n

O  i a “ OLLA
PREZERWATYWY

k u p u j e l _____
Przyjm ow ać tym o w orygina.nem  

opakow an iu  z b andero lą!

Ważne dla Sosnowca 
i okolicy!

Zaszczytnie imany w całej Polsce 
specjalista

M. TILLEMAN z Krakowa
UL SZ L A K  3 9

wynalazca nowego system u opatento­
wanych bandaży .usuwających rady. 
kąlnie różnego rodzaju najuiebezpiecł 
niejsze i najzastarzalsze

P R Z E P U K L I N Y
(ruptury) u pań, panów i dzieci, nawet 
tam, gdzie różne system y bandaży i  
operacja nie pomogły — przyjeżdża do 
Katowic i będzie przyjmował osobiście 
od 12 — 20 czerwca włącznie od godz. 
3 — 6 popoł.

KATOWICE, PLEBISCYTOWA  
2, ra, 3. Tel 1 6 — 80.

Proszę żądać prospektów darmo 
z Krakowa.

W Ł 0 S 0 W  wK f '
—  ły s ie n ie  u s u w a  —  

E sencja CHINOWO - CHMIELOWA’* 
„M ydło CHINOWO -CHMIELOWE** 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne

W SZYSTK IE  ZDRO JE  
MINERALNE W DOMU

DAJĄ TABLETKI
M U S U J Ą C E

K L A W E
VICHY

mm l \ j : jffisire 
Wś L KARLSBAD
BjKśjy płk, a KISSINGEN

EMS
WILDUNGEN

BILIN
BORŻOM

OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIŻONE

P ¥ 1
KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

(ino-Teatr „Udziałowy"

%ŁŚ

Dziś podwójny program 
I-szy

Tajemnica Dworu Habsburgów
z Liii Dagower.

ii-gi „ P ieśń  C a b a l l e r a *
z Ken Maynardem 

1 Jutro premjera „PRZYGODA MIŁOSNA" z Albertem  
Prejeanem i Mary Glory.

p p p

Kino-Teatr

pA ^C f

Dziś! Wspaniały film wytwórni Resko w Paryża p. t.

Z . e m ' A  N i c z y j a
" w/g znanej powieści pacyfistycznej J.eonharda Franka obee- 
■ nie publicznie spalonej w Niemczech.
** Scenarjusz nagrodzony przez Ligę Narodów,

A  Następny Hntpl ^ til ftp ft UU*’ w r0̂  głównej L1SETTE |  program „nOIBI ■ OIUBBIllUW LAUR1Ni RA1MOND GALL

KINO

E D E N
SOSNuWIEC 
Dęblińśka 4 

tel. 10-05.

Dziś premjera!
Najweselsza komedja dźwiękowa 1933 rok u !

B U S T E R  K E A T O N
i rozśmiesza do łez miljonem niebywałych „kawałów” 

w  nieprawdopodobnej orgji śmiechu, jako

P o śre d n ik  m iło śc i
UWAGA: Dziś o godzinie 11.00 rano PORANEK. 

J t Na ekranie arcywesoła komedja p. t. Flip i Flap 
ip j 1 ' ........ża kratami. Ceriy miejsc od 25 gr

J .

Zakład 
pogrzebowy 

R Ą C Z K A
SOSNOWIEC,

Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38. 
i

DĄBROWĄ GÓRNICZA 
Król. Jadw igi Nr. 7. Telefon 2-86, 
Urządza pogrzeby najskromniej­
sze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, wień­

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

Pracujesz n» Udzie — odpoczywa) na mona.

l e t n i e  w y c i e c z k i  
M O R S K I E

AnflIJł. S z k o c j i ,  I r la n d i i .  F r a n c j i .  B e lg ii. 
Holandii,  Danjl  NorwagJI I Szwecj i  

w l i p c u  I 8 I •  f R n I ii 1933 r.

C e n y  biletów od 100.— zl.
informacje 1 sprzedał biletów w biunaeli

L I N J i  G D Y N I A - A M P R Y K A
w Warszawla — Marszałkowska 116 
w G d y n i  — ul.  W a s z y n g t o n a  
w e  L w o w i e  — ul .  Na  B ł o n i e  2 
w K r a k o w i !  — ul. L u b i c z  3 
w Rzeszowie — ul. Grottgera 1004 
o r a z  w b i u r a c h  p o d r ó ż y .

Bez  p a s z p o r t ó w  z a g r a n i c z n y c h  i wiz.
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N a u k a  1 wychowanie.

M'O ’̂OZOKGAN'iZOW ANY' 'oddział 
w yueza pier wszo rządnego kroju, szy­
cia  i m odelow ania opatentovhiienn  sza 
błonam i „ihuron iiiitspress" Brofesora  
JK. -Liewańskiego. P au ie um iejące szyć 
wyuczani na dyplom  instruktorski w 
przeciągu m iesiąca. Z apisy przyjm uje 
od 12 czerwca. D yplom ow ana instruk­
torka A. F abianow a Sosno w'ee, R yb­
na 2 lub Bracka 2, dóg Orlej u p. Ha 
taczkicw iczow ej.______
SZKOŁA handlowa m ęska, średnia za 
wodowa, przyjm uje zapisy do k lasy  1 
ze św iadectw em  7 oddziałów szkoły po 
w szęehnej lub 3 k lasy  gim nazjum , So. 
.snowiec, Targow a 12.
KURSY SZOFERÓW I MOIOCYKLI- 
STÓW St. Konopki, Sosno wiec, Pro­
m yka 3. Z apisy aa now y kurs.
I S I S  POSADY i. PKAt.’K jgH H
OGł OSZEN j E  potrzebny czeladnik  
n a sam odzielne prowadzenie zakładu  
Szlifiersk o  - Nożowniczego. Zgłoszenia  
piśm ienne lub osobiście Czestochowa, 
n l  P iłsudskiego  nr. 17 W. Szewczyk. 
ŻDOLŃ-Y pomocnik fryzjersk i poszu­
kuje posady od zaraz. W iadom ość w 
adm in istracji „Expre.su Zagłębia" So 
.snowiec.  ________ ______________
PO C ZĄ TK UJĄ C A  sklepow a znająca  
roboty kobiece poszukuje pracy w pic 
k arn i lub w jakim kolw iek  sklepie. Zgło  
s z w ie  . E xpres“ Dąbrowa pod ..18". 
PA N Ó W  in te ligen tn ych  dobi-ze się  p ic  
zen tających  pow yżej lat 24, poszukuje 
n atychm iast poważne przedsiębior­
stwo, dla lekk iej pracy akw izycyjnej, 
na terenie Zagł. Dąbr. S ia ła  posada wy 
sokie w ynagrodzenie. .Znad. fachowa  
n ie konieczna. Zgłosz. osobist. w ponie 
działek od godz. 10 — 12 i 3 — 5. Sosno  
wiec, nl. D ekierta 4 parter lewo. 
P A N IE N K A  m ilej powierzchow ności 
z ukończoną szkołą powszechną zn ają­
ca szycie obejm ie jakąkolw iek  prace,. 
O ferty E xp res"  pod „Blondynka11.
DO elektrycznej p raln i b ielizny „B yg-  
jena“ potrzebna zdolna prasowaczka. 
P iłsu d sk iego 30.____
PO T R Z E B N E  panienki do wytwórni 
♦łaszczy, Zploszcnia Sosnow iec Glow,mc 
kiego 1 C y g l e r . _________
P O SZ U K U JĘ  posady woźnego lub 
portjera dam 300 złotych  kaucji. W ia
domość: Będzin. „Expres Z agłębia"._
PRZYJM Ę rosłego zw innego chłopca  
do p raktyk i kom iniarskiej. Łagisza, 
Głinice dom kop M ichalski. 
PO TRZEBNA dziewczynka Jub ch ło­
piec do roznoszenia gazet. Zgłaszać się 
do f ilj i „Expresu Zagłębia" w Czeladzi
R ynek  8._________ _____ . . . ___
M AŁŻEŃSTW O lokaj i kucharka, 
wiek średni poszukuję posady od lipca, 
bidzie pewni i pracow ici, św iadectwa  
długoletnie, w skazanie m i takiej posa 
dy w ynagrodzę Józef Staszków, Bę-
dzin, Sielecka 67________________________
PO TR ZEBN A  zdolna sklepow a z pra  
ktyka i św iadectw am i do w ędliniarui 
..Zagłębianka". Zgłaszać się Sosnow iec 
N arutowicza 19 od 13 do 14.
W M  l  o  k  a “ l  e

DUŻY wybór gotow ych gorseletów , pa 
sów, staniczków i pąsów leezpiczyeh  
po cenach niskich „Rozalja" SósńoWićc
D ęblińska 11.-________ ' ~ ■:i --
SPR Z ED A M  dom m urow any 4 ubika 
cje 2 m orgi pola z drzewkam i owoco­
wym i. W ojkow ice — K ościelne, koło
nja Piórkow skie nr. 11. ________
M ASZYNĘ lew oram ienną Siugera  
steperską. i krawiecką sprzedam  tanio 
W iadom ość u dozorcy. S ienkiew icza 6
Sosnowice._______ ____________________ _
SPR ZED AM  2 row ery m ęski i damski 
oraz harm onję w arszawską, półtonową, 
12 basów najnowszego typu, basy 
chrom atyczne z m echaniką. Sosno- 
wiec, ulica  D ęb liń sk a 8 B orgała J a n.
W  DO BRYCH  punktach m iasta D ą­
browy Górniczej place do sprzedania. 
W iadom ość w adm inistracji „Expre_
su". __________________ ______
DO sprzedania duża budka, nadająca 
się na sklep spożywczy. Będzin, Gzi.
chow ska 92.    _
H A R M O N JĘ  stoliczkow ą . pedałową 
firm y K upisa sprzedam. Sosnowiec,
Mariacka 16 Ś liw iński.______
SPR Z E D A M  na dogodnych warun  
kach ,lub zam ienię dom I  p - dw ona 
oficyn am i w Szczakowej, przy dwor­
cu kolejow ym , za dom m n iejszy  w So 
snoweu. W iadom ość: S ta n is lt"  Filip.
Sosnowiec. D ckerta 5.________ _________
H A R M O N JĘ  z dwom a strojam i sprze­
dam  tanio  Józefów  ul. Główna 66. Dw o­
rak^  ________ i
SZYNY budowlane, norm alne i wąsko 
torowe, tregry, drut kolczasty do o- 
grodzenia ru ry  oraz w szelkie inne ze- 
lazo użytkowe, poleca tanio  skład sta- 
rego żelaza W einera w Będzinie, M o- 
drzejowska 82.

Parcele budowlane
w M yśłow ićaćb w bardzo korzysthem  
m iejscu w odległości 300 m. b. od sta­
cji kolejowej na przeciwko M ęskiego  
Sem inarjum  N auczycielsk iego położo­
na przy ul. Prym asa H londa po ce­
nach przystępnych w  dowolnej ilości 
zaraz do nabycia. Pozalem  sprzedaje 
pierwszorzędną cegłę m aszynow ą włas 
nego wyrobu. Z głoszenia proszę kiero  
wać: A lo jzy  G olasowski, budowniczy— 
ul. K rakow ska 12 w M ysłowicach. 
W A PNO  ST A N IA Ł O  w kawałkach i 
lasowano, Józef P alu siń ski. Sosnowiec- 
Środula. tel. 12,67._____________________ _
SPR Z ED A M  m aszynę do szycia  .„Sin 
gera“ bębenkową czółenkową 50 zł. Ję
zor obok Niwfcj, Cebrat._______
S K L E P  spożyw czy z urządzeniem  w 
dobrym  punkcie do sprzedania, Sar- 
nów , Szasfak.___________________________
F O R T E PIA N , ram a pancerna złotych  
250 sprzeda okazyjnie Będzin, K ołłąta
ja  30 B arenblatt._______________ ■■
SPR Z ED A M  szafę, łóżka, stó ł rozsuwa  
n y  dębowy. Sosnow iec, K ow alska plac 
K ościelny  Maj. 1
Z PO W O DU w yjazdu sprzedam  sklep  
spożyw czy w  dobrym punkcie w  Ząbko 
wicach. W iadom ość: R estauracja Zie-
lińsk iego. ______________ _
SPR Z ED A M  wóz Nr. 5, stan dobry, 
K aczm arzyk, Czeladź, Zam urna 5. 
K A J A K I dwu - osobowe, składane  
w iosła, ster, nożne sterow anie poleca  
Jan  Jarom in, N iw ka, M ickiew icza 4,
poczta M odrzejów. Cena 75 zl.________
SZ A FĘ , m aszynę, łóżka, zegar, tremo, 
rower, patefon  sprzeda Sosnow iec, 
F łorjaósk a  11 m . 41.

Zgubione dokum enty
po 4 grosze za 1 wyraz.

D o akt Nr. Km . 49 i 652/33.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzinie, rew iru  I i-g o , A leksander 

Krauze m ający  sw ą kancciarję w B ędzinie, przy ul. K ołłą ta ja  Nr. 48, na 
zasadzie art. 202, 603 i 604 K. P. C. uim ejszem  obwieszcza, ze

1) w dniu 13-go czerwca 1933 r. o godz. lO.ej rano (nie później jed­
nak niż w dwieT godziny) przy ul. K ołłątaja  Nr. 43 w Będzinie, . odbędzie 
się  sprzedaż z przetargu publicznego w II-im  term in ie ruchom ości sk ładają­
cych się z szaf sklepow ych, oszacowanych na łączną sum ę zł. 500. na p ok i. 
cje w ierzytelności firm y ..Karpaty" w D ąbrow ie Górniczej.

2) w dniu 19 czerwca 1933 r. o godz. 10 rano (nie później jednak n .z u 
dw ie godziny) przy ul. M ałachowskiego Nr. 24, odbędzie się  sprzedaz z 
nrzetargu publicznego w I-ym  term inie ruchom ości sk ładających  się z m ebli 
oszacoivany ch na ląon ią  sum ę zł. 900 .-, na pokrycie w ierzytelności A rtura

S/PU R im hm noścU zajęte a podlegające sprzedaży przez publiczny B^zetarg

' Z S J i i po<l "hnM" T - S S f f i t ó m f c

PO S Z U K U JĘ  pojedynczego stałego  
słonecznego lok alu  w dobrym stanie w 
Będzinie. Będzin Góra Zamkowa 30.
Sarnow ski.  _____ __________________
DO w ynajęcia 4 pokoje z kuchnią i 
w szelkiem i w ygodam i ,uł. S ien k iew i­
cza nr. 4. W iadom ość: A leja  M ireekie-
go 10. I  p. te le fo n nr. 9.6(1...... ....................
U M E B L O W A N Y  pokój frontowy; z l al 
konern do W ynajęcia. P iłsu d sk iego  64
m. 11._____________ _____ ______
O D ST Ą PIĘ  łub zam ienię dwa pokoje 
v. kuchnią z w ygodam i w śródm ieściu. 
Sosnow iec. D ęblińska 11 II  piętro m. 36 
W Y N A JM Ę  pokój um eblow any dja 
pojedyńczej osoby. Dąbrowa dom M a­
gazynu W spółczesnego nr. 2 m ieszka-
n i a . _______________________________
M IE SZ K A N IE  odpowiednie dubeltowe 
lub pojedyńcze oddam w procencie od 
w ypożyczenia 300 do 1000 złotych trzech  
krotne zabezpieczenie. Adm inistracja. 
..Expresu" S osnowice pod „K aw aler". 
3 PO K O JE z kuchnią  i łazienką do w y  
n ajęc ia . Sosnow iec P iłśh d śk iegó  25. 
PR Z Y JM Ę  inteligentnego  pana ną 
m ieszkanie, pokój osobny. W iadom ość
w adm inistracji. ___
W Y N A JM Ę  lokal pod jaBikolwiek  
w arsztat Sosnowiec, Twarda . 2 (przy
Staropogońskie j ) .________
3 pokoje z kuchnią i  w ygodam i do 
w ynajęcia. Jagiellońska (bloki) Dozor
ca wskaże.  _ _ _ _ _
W Y N A JM Ę  pokój frontow y I piętro  
Modrzejewska 27. Merym_______ .
DO w ynajęcia  2 pokoje z kuchnią, Cze 
ladź, Nowopogońijka 18 róg W ęgrody
D olnej. W iadom ość u g o sp od arza  _
DO w ynajęcia dwa pokoje, kuchnia, 
słoneczne, św iatło  elektryczne. Cze-
ladź, Szpi talna 45.  ' • ’
POKÓJ i  kuchnią do w ynajęcia przy  
ul. Tabelnej, W iadom ość: S'iclec, Cineri 
terna Nr. 2 m. 1.  __
ggggg  K U PN O  1 ST RŻĘ DA'/ | ^ |
DOM EK 1 ubikacja i 25 protów placu  
«lo sprzedania. W iadom ość „Expres" 
Dąbrowa.

N A JW IĘ K S Z A  S E N S A C JA  O B EC N EJ DO BY ! S !
Z powodu jubileuszu  t. j. 10 cio leeia istn ien ia  f in n y  naszej, która za­

wsze cieszyła  się  w ielkiem  uznaniem  ze w zględu na sum ienne i  staranne  
w vkonanie w szelkich zleceń, p ostanow iła  przyjść z pomocą każdem u i w y sy ­
ła polne, w artościow e kom plety towaru po cenach dotąd n iebyw ałych . — 

Cały kom plet towarów ty lko  za 16 zł. 46 gr.
(który dotychczas kosztował zł. 36). 

a m ianow icie: 3 mtr. w ełn ianego, letn iego  kortu pełnej podwn. szer. 140 cm. 
na eleganck ie ubranie m ęskie, letn ie lub palto dam skie (desenie b ielskich  
kam garnów ), 1 kostjum  dam ski, letn i, ładm e przybrany we w szystk ich  kolo­
rach (podać rozm iar), 1 koszula m ęska, letn ia  z dobrego m aterjału  w ykouezo. 
na jedw abistym  gorsem  1, para kalesonów dużych z d otr. m aterja łu  1 koszu-
i   ̂ i  i   ̂ A .xv\ioT ri T H A ftk lP  l i l i i  8  c llU S tC C Z ilv i

a). l o  v>T.zysicO ra /em  
zl 16 cr 40 — za pobraniem  pocztowem . po otrzym aniu  listow n ego zamo- 
w ienia. — P ła c i sic przy odbiorze towaru na poczcie. — B ez w szelk iego ry zy ­
ka' W  razie, gd yby tow ar nie podobał się, przyjm ujem y takow y z pow ro. 
tom. a pieniądze natychm iast zwracam y. — Zam ów ienia adresować: „TUL­
S K A  POMOC" Łódź, skrz. poczt. 549.
U W A G A : Do każdej paczki dołączym y zupełnie bezpłatnie jubileuszow y, war 
tościow y podarunek.

SPR Z ED A M  borm aszynę słupow ą boro 
w anie 25 mm. Dąbrowa Gótn. L eg  jo­
nów 74 S zla c h ta .   ________________
D O TSPR Z E D A Ń IA  gospodarstw o ro l­
ne w ładnej okolicy blisko Zagłębia.
D ąbrowa K opernika 20 Czajkow ski.___
S K L E P  spożywczo gea lan tery jn y  w do 
bryrn punkcie sprzedam tanio. W ia lo-
m ość w  adm inistracji. . __________ _
SPR Z E D A  jeszcze trzy parcele przy  
Sądzie O kręgowym  130 zł. pręt. P arcela  
ul. D ziewicza 30 prętów 4.000. Potrzeb­
n y  spólnik  do fabryczki gw arantow a­
nej dochodu przeszło 300 zl. inicjPcZ - 
nie z praeą, w płata gw aran cyjna  m a­
jątk iem  1500 zł. Dom  ul. Pańska, 32 m it  
szkanin placu z ogrodem  120 prętów. 
40.000 zł. dochód m iesięczny 400. B iuro  
, Pomoc" P iłsu d sk iego  26 Sosnow iec,
ROW E  R śpi' ze dam lub zam ienię na «- 
parat fotograficzn y, albo karabinek  
m ałokalibrow y. Lw ow ska 3 blok II m.
50. 2 ;________________—— ____
H A R M O N JĘ  stoliczkow e różne, chro­
m atyczne ręczne od 175 zł. sprzedaje 
zam ieniani, reperuje. Sosnow iec 1 M aja  
13 R utkow ski. . _________ _

ROZOG
PLACE

pod róże oraz nawozy ogrodowe sztucz  
n'e Chorzowska m ieszanka poleca Skład  
A pteczn y M. Jagiełłow icz, Sosnowiec, 
3 M aja 7.

TARTAK

BO C H EN EK  J A N  zgu b ił książkę ka 
sy  chorych, wydana w Sosnowcu. 
JA N IS Z E W S K A  JÓ ZEFA uniew aż­
nia zgubione św iadec,w o szkolne z
6 oddz. szkoły  powszechnej Nr. 2 w 
Strzem ieszycach.
FO R N IC K A  M A R JA  zgubiła kartę
żyw nościową, w ydaną przez m agistrat 
m. Zaw iercia.______
F E L IK S  JO C H IM EK  zgubił książeoz
czkę K. Ch. w  Olkuszu, którą um ie-
ważnia.
W ÓJCIK B O L E SŁ A W  Zgubił kartę
m obilizacyjną, w ydaną przez m agi- 
strat Sosnowca. _________
JO S E K  F E D E R M A N  zgubił książecz­
kę wojskową, wydaną przez P . K. U.
Sosnowiec.

MATRYMONIALNE B S i
W DOW IEC bezdzietny, w sile wieku, 
rolnik  -— kupiec, pozna pannę lub wdo 
wę do la t 35. Cel m atrym onialny. P o-  
sag  pożądany dla powiększenia m ająt 
ku. Z głoszenia .,Expres". Będzin pod 
„Szczęście".
W DO W IEC, la t 35 posiada dobrze pro­
sperujący interes i  nieruchom ości war 
tości 40.000 zlotycji, oraz gotówkę i ca­
ły  inw entarz żyw y i m artw y — poszu­
kuje w  celu  m atrym onialnym  wdówki 
lub panny, w  tym  sam ym  zawodzie lub  
n ie od lat 25 do 40-tu względnie z m a­
łą gotówką. Z głoszenia „Expres Z agłę  
bia“ Dąbrowa Górnicza pod „Przy­
szłość zapewniona"..

Różn e

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnow ice, S ienkiew icza 17a 
W izyta 5 zł.
K U C H A R K I, pokojowe, bony. nianio  
do dzieci, kawiarki, poleca Biuro P o­
średnictwa P racy  dla służby domowej.
Sosnow iec — Jasn a 2 6 .____________
PR ZEM Y SŁ O W E lok ale z kom inem  
trzydziestom etrow ym  m urowanym  do 
w ydzierżaw ienia w całości lub częścio­
wo. W iadom ość: Sosnow iec , Swobod- 
na 22. _______________________
ZG IN ĘŁA  ciem noszara w ilczyca w ka 
gańeu. Odprowadzić za nagrodą ul. W e
soła 2.__________________________________
ZA G IN Ą Ł p ies b iałej rasy ze szpiców  
m ieszanych  odprowadzić za w ynagro­
dzeniem. Strzem ieszyce K olejow a 1 P a
w cl K aczm arzyk. _____________
P O S Z U K U JĘ  w spólnika piekarza dy­
plom ow anego z gotów ką 2000 zł. na pro 
w incję. Z głoszenia Sosnow iec, Podgór­
ska 10 u gospodarza. __________ _____

B. Felczer
Szpitala Skórno — W enerycznego 'Św. 
Łazarza w W arszaw ie H. Rudziński 
Dąbrowa Góra., K ościuszki 2 Godziny 
19 — 20.

Pieg; i

SPR ZED AM  urządzenie sklepowe, kon 
tuary i  szafki — półki. Sosnow iec, P ił
sudskiego 54. O lga Torbus.____________
MOTOCYKL m arki F. N. do sprzeda­
nia. P iłsu d skiego 100 Sosnow iec. .

O tom any
M akietowa łan io sprzedam, kozetki, 
m aterace, tapczany. Sosnow iec, 1 m aja
Nr. 14. _______________
Za zł. 1.50 otrzym asz najlepszy gw aran  
tow an y krem  od p iegów , plam  i  p ry­
szczy ty lko  w skiadzie aptecznym  Dan  
eygiera, Będzin, M ałachow skiego 84 
poleca rów nież po n ajtańszych  cenach  
m ydła, wody kołońskie. artyk u ły  apte 
ezne, fryzjersk ie do dom owego użytku. 
P rezerw atyw y od 30 groszy.

P rzep łacacie  III
gdzieindziej rak iety  tenisow e, naciągi. 
N ajtan iej i duży wybór artyk u łów  spor 
tow ych ty lko  w „Stadjónłe" Sosnow iec  
K ościelna 6.

wt Sosnowcu, Dziew icza 18, tel. 1-15 po. 
Icea drzewo budowlane i stolarskie.

budowlane od 1.000 do 2.000 m kwadra 
towych do sprzedania

w Kielcach
W iadom ość: A dm inistracją j  Expresu  
Zagłębia", K ielce

K U P IĘ  m otocykl od 250 — 500 cm. z 
roku 1929 lub now szy w cenie do 500 /.ł. 
Zgłaszać się Czysta 7. Sosnowiec,: W.

Nicpoń.

usuw a pod gw arancją ,,Axela" — 
krem; słoik tylko 2,— zl. J. G ADE- 
B U SĆ H , Poznań, ul. Nowa 7. t. 1. 
D N IA  9 czerwca na placu dworcowym  
w Sosnow cu zgubiono torebkę damską. 
Znalazcę uprasza się o zwrot do admi 
nistrac-ji „Expresu" kwitów , kluczy, 
k rzyżyka pam iątkow ego z łańcusz­
kiem, pieniądze m ożna zatrzym ać. 
OSTRZEGAM przed w ynajęciem  mo 
jego  m ieszkania zajętego przez Mońka 
M eryna w Będzinie, M odrzejowska 79 
m. 10 H. Meryn._______________________

Pamiętajcie
W szystk ie W asze spraw y urzędowe, 
handlowe, pryw atne załatw ia najlepiej 
B iuro „Alfa", Będzin. K ołłątaja  29.

PodzsęKi>wanse
W ielm ożnem u Panu Doktorowi W iś­
niew skiem u zą utrzym anie przy życiu  
żony i  czterech synową za troskliw ą  
opiekę i m ozolną pracę składam  serde 
ezne starojiolsk ic ..Bóg Zapłać.. 1 a-
wełek.  _________________ —
BACZNOŚĆ! S łom iani wdowcy Gastro­
nom ja Józefa W itta, w ydaja obiady  
sm aczne i n iedrogo przy dźwiękach  
m nzyki z trzech dań 90 gr., 2ch 70 gr. 
H ale T argow e Nr. 22 w Będzinie.
ZA d ługT żony M arji z Larków nie od 
powiadam  S tefan  K urpas. Oraboem,
M odrzejowska 116._______. _____
J A K A N IE  oraz m ue zboczenia m owy  
radykaln ie usuwm T. K arw in, Będzin, 
Grobla 4. W iadom ość: w sklepie Dzie» 
dzica. niezam ożnym  ustępstw a _

Uwaga
okucia budowlane, pokost, f»rby> Pa* 
pę. sm ołę i  cem ent po cenach konkuren  
t*y3uvcli poleca firm a: M omen U /Kier 
m an, Dąbrowm — Górn. Okrzei róg 42.
P A M IĘ T A J, że

biuro pisania próśb
J. Bednarczyka znajduje 6ię w Dąbro­
w ie za m agistratem .

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment^ Sp. Akc. w Warszawie
Wydawca: Hef«na Monstorsbrn Druk. EjtDPM Ząęlębia'4 Synow iec, Teatralsa 1. tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef Oskólefel-


